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Przedpłata wynosi: we 'Lwowio rocznie 18 zł. — pól- 
rocznie 6 zł, — kwartalnie 4 zł. 50 ct, — miesięcznie 
1 sł. 50 ot. 
przesylką pocstową w Państwie Austrjackiem 

r A aoc, A e pz ie 12 zł, — kwartalnie 6 zł. — 

igomsią 2 zł. 

Z przes; wą za granicę: do całych Niemiec 
Poczaję $ P kwóttalnio 12 marck 5 agr. — do 
Fr i rocznie 106 franków, kwartalnie 27 


f - BBiBelgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
W kanka maea e 
Numef kosztuje 10 centów. 


Maauskryptów Boddakocja nia zwraca 


Wszyscy nowi prennmeratorowie. któ- 

przyszią abonament do d. 1 paździer- 

ika r. b. otrzymają bezpłatnie początek 

drukującej się obecnie powieści „Henryka“, 

która została uwieńczoną przez Akademję 
francuską. 


"Czas odnowić promnne alę kwartalną! 


Frenumeraia .Dzienniia Polskiego" 
na prowincji z przesyłką pocztową : 

kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zł. — et. 
półrocznie „1 aoni 
miesięcznie . . . . . . . 2m— 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniecgrudnia rb.) 4zł.50 ct. 
półrocznie >. . . « » > yer 
miesięcznie . . . - = 


— 


n 


1,50, 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1.t 16 
każdego miesiąca. 

Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk.,* ponieważ Admi- 
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po- 
wodu przesyłek pod innym adresem. 


Lwów 17. września. 

Reprezentanci narodu węgierskiego dają 
świetny przykład czujności nad interesami kraju. 
Załedwo bowiem zebrał się sejm w sobotę , ma- 
tychmiast wystąpili z szeregiem interpelacji do 
rządn, które odnoszą się ściśle do obecnego po- 
łożenia rzeczy. Po toaście koszyckim, spodziewa 
łiśmy się formalnej burzy. Sprostowania tego to- 
astu nie odwróciły takowej, i nie mogły jej od- 
wróció, bo polityka zagraniczna wiedeńskiego 
rządu nietylko nie zaniechała pierwotnej swej 
niejasności, nabrała jej jeszcze więcej od 
czasu ostatniego odroczenia korporacyj paria- 
mentarnych. 

Transporta wojesnych artykułów przez Ga 
licję trwają ciągle. Oprócz sacharów przewożą 
szyny kolejowe i inne przedmioty, mające uła 
twióć Moskalom komnnikację. 

Sejmowi galicyjskiemu przeszkodzono zama- 
nifestować się przeciwko panslawistycznym pla- 
nom Moskwy. - ig 

O zjeździe w Gastein rozeszły się wiado 
mości, iż cesarz Wilhelm wpłynął na Austrję 
w duchu przychylnym dla Moskwy. 

mysły o planach ukartiowamych ma roz- 
biór Turcji, przybrały wiele podstaw realnych. 

Zachowanie się dzienników półurzędowych 
w Wiednia okazało się Z rzadką jaskrawością 
tendencyjnem dla sprawy moskiewskiej. = 

Powstała pogłoska o zamiarze równorzędnej 
akcji Niemiec i Aastrji w ziemiach polskich na 
wypadek, gdyby car poturbowany przez Tur 
ków, musial z nich wyciągnąć wszystkie załogi 
swoje. 

Itp. itp. itp. i 

Wszystko to wymagało jak najprędszego 
wyjaśnienia wobec zaniepokojonej opinji. -Rzecz 
dziwna — w Radzie państwa zupełna obojętność 
panuje na te zajścia. Zaledwo konieczny kom- 
plet zbiera się na posiedzenia, a najbardziej 
interegsowani w tych sprawach Polacy w małej 
tylko garstce są obecni, 1 prezes koła już dwa 
krotnie bez skutku zwołuje ich do Wiednia. 
Inaczej w Peszcie. Tam na plerwszem posie- 
dzeniu sejma sala była pełna. Prezydent zaga- 
jając je, zwrócił uwagę na trudne zadanie sesji, 
1 prosił o zgodę. rS 

Pierwszy Helfy, jeden z inicjatorów ze- 
brań mityagowych, zapowiedział następującą in 
terpelację : r i 

„Czy prawdziwą jest wiadomość, podana w 
dziennikach krajowych i zagranicznych, że mi- 


HENRYKA 


przez 


ERNESTA DAUDET. 
[Fragmena 1 dziennika Markiza de Boisguerny 
depatowamego ] 


Cały dzień jestem zajęty. dzięki czemu za- |tarza pana Barthólemy Saint-Hilaire 
czynam rozpoznawać grunt, na który rzucono |miłośnik pity greckiej, í 
mnie na los szczęścia. O dziesiątej z rana prze- |tłamaczy Aristotelesa, aniżeli polity 


stwo prośb, nadesłanych przez moich wyborców, | bieniach przeciw hrabiemu ‘Chambord: 


We Lwowie Wtorek dnia 18. Września 1877, 


IL 


nister spraw zagranicznych, wobec oburzenia, 
jakie panuje xa okrucieństwa moskiewskie, przy: 
łączył się do wyszłej od rządu niemieckiego re 
monstracji przeciwko rzekomym okrucieństwom 
tureckim, pomijając milczeniem wszystkie te 
zdrożności, których dopaszczają się Moskale ? 
Jeżeli to prawda, natenczas zapytuję: Czy ten 
krok dyplomatyczny Stał się z wiedzą i za ze- 
zwoleniem rządu węgier-kiego? Nakoniec pytam, 
czy ze strony wspólnego ministerstwa Spraw za- 
granicznych wyszła podobna remonstracja prze- 
ciwko okrucieństwom Moskali i Bułgarów ?* 

Drugi wystąpił hr. Wojciech Apponyi z 
interpelacją n> stępującą: 

1) Czy prawdą jest, że reklamacje urzędu 
zagranicznego przeszkodziły Porcie w wykonaniu 
tych ostrożności, któremi swoją armję w pewnych 
stadjach teraźniejszej wojny zamierzała ubezpie- 
czyć od możebnego ataku Serbji? 

2) Oży prezydent ministrów (Tisza) użył 
lub użyć zamierza swojego konstytucyjnego wpły- 
wu na kierownictwo spraw zagranicznych, aby 
przystąpieniu Serbji do akcji przeszkodzono wszel- 
kiemi środkami ? . 

Motywując tę interpelację, rzekł Appony!: 
„Jeżeli rząd zezwoli na akcję Serbji, natenczas 
program jego utrzymanie pokoju — był tylko 
banalną koncesją dla miłośników pokoju, — kła- 
dzenie nacisku na lokalizację wojny było tyłko 
maską przychylności dla. Moskwy, a tak zwane 
pilnowanie interesów naszych było tylko eufe- 
mizmem na ewentualny udział w rozbiciu Turcji!" 

Iranyi postawił następującą interpelację ka- 
tegoryczną: „Jakie przymierze 1 kiedy zostało 
zawarte pomiędzy Austro- Węgrami, Niemcami i 
Moskwą? W jakim celu? pod jakiemi wszaje- 
mnemi zobowiązaniami i na jak dłago? Czy ta- 
kowe zostało spisane. lub czy składa się ono 
tylko z ustnych stypalacyj? Co ministra spraw 
zagranicznych zniewoliło do zawarcia, wegier- 
skiego zaś ministra do pochwalenia takiego 
przymierza?” | 

Br. Ludwik Simonyi. b. minister naczel- 
nik miezawisłej partji liberalnej) zapytał nako 
niec: Czy tak pewne przymierze trójcesarskie 
istnieje, lab czy w ogóle istnieją pewne umowę 
umowy co do wojny srożącej się na naszych 
granicach i co do skutków jej? A jeżeli takie 
umowy rzeczywiście istnieją, jakie zobowiązania 
wyrastają ztąd dla Węgier ? 

Kategoryczność tych pytań wymaga katego- 
rycznych odpowiedzi, 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Petersburg 2. września. 
Kto rządzi w Petersburgu? pytają sami 
Moskale nie bez słuszności, Car nie rządzi, za- 
jęty cały wojną, siedzi nad Dunajem. Caryca nie 
jest rejentką, 1 oprócz zarządu szpitalów nie 
wtrąca się do niczego, jak się nie wtrącałą da- 
wniej, pogrążona jak zwykle w ciągłych modłach. 
Książę Konstanty robi mądrą minę malkonten- 
ta, i także o niczem nie chce wiedzieć. Wypada 
z tego, że rządzi komitet ministrów przy pomo- 
cy trzeciego oddziału — czyli raczej kilka libe- 
rałów kaziennych. która dorwawszy się do rzą- 
du pod hasłem Milatinów, bez miłosierdzia kraj 
eksploatowała na wszystkie strony. Klika ta te- 
raz, czyli ministerstwo drży o własną skórę 
Panują tutaj dwa prądy; rządowy, który tyle 
nabroił, i malkontentów , którzyby chcieli łeb 
skręcić rządowi. Ministerstwo już nię na socja- 
listów głównie ma zwróconą baczność, lecz na 
malkontentów. Hu) Y 
Ci ostatni coraz śmielej wystepują; konfi- 
skata niezależnych gazet coraz częstsza, głos 
publiczności coraz śmielszy. Do aresztowań rząd 
dotąd się nie bierze, bo Trepów oświadczył, że 


nie ma dość kluczów. by wszystkich. zamknąć. 
Tłumy luda coraz gęściej zalegają ulice głośno 
krytykując rząd i całą wojnę, a policja nie śmie 
nikogo aresztować, tylko spokojnie zaprasza do 
rozejścia się. Petersburg dzisiejszy podobny jest 
do Warszawy z roku 1861. Nie dziwcie się 
wcale odebrawszy pięknego poranku wiadomość, 
że tłam ruszył na carski zamek zburzyć go jak 
styllę. Rewolucjoniści nie spią i dość jeszcze 
jednej bitwy przegranej, by przyszło do krwa: 
wych 7atargów. 


Przegląd polityczny. 


— Zdaje sę, że wystawienie obserwacyjne 
o niemieckiego korpusu na granicach kongre- 
sówki nie zaraz jeszcze nastąpi. Piszą wpraw- 
dzie do Kreuzzeitung z Wiednia. iż Niemcy i Au 
strja, aby „przyjacielowi* wyświadczyć usługę , 
wezmą może za pretekst zarazę na bydło, lub 
coś podobnego w Polsce, ażeby unisnąć odium 
zerwania neutralności, a pomimo to, módz wy: 
stawić wojsko na granicy, — wszakże usposo 
bienie w Niemczech jest tego rodzaju, iż nie 
będzie pochwalać takiego kunsztyku. Jakkolwiek- 
bądź, aranżowanie zarazy na bydło jest już w toku , 
gdyż z Warszawy donoszą o nagłem wybuchnię. 
ciu księgosuszu. Berliński Voiksztg. nie wierzy 
w takie odstąpienie od neutralności i wzywa 
dzienniki urzędowe , by się w tym przedmiocie 
oświadczyły. Z innej znowu dobrze polnformo- 
wanej strony donoszą z Berlina, 14 w wiado- 
mościach o wystawieniu wojska na granicy ani 
słowa prawdy mie ma Nie znaczy to wszakże 
jeszcze, by rząd niemiecki nie był zdecydowany 
do wyświadczenia usługi mocno naciśniętemu 
„przyjacielowi*. Zważywszy jednak na kierunek, 
jaki wypadki przybrały na placu boju, owe pray- 
jacielskie usługi dotyczyć mają tylko kwestji 
pokoju a nie wojny, Być może, iż naprzód 
będzie zrobiona próba obrobienia gabinetu an 
gielskiego, niedowierzająco przypatrującego się 
wypadkom, i zjednania go dle poglądów nie 
mieckich, co do ewentnalnej niemieckiej inter- 
wencji, luv też zawarcia bezpośredniego pokoju 
między Turcją a Moskwą. Hr. Münster, poseł 
niemiecki w Londynie, nie dla rozrywki pewno 
w tym właśnie czasie pojechał do lorda Derby, 
przebywającego w Kreowley-Castle, o dziesięć go- 
dzin drogi koleją z Londynu , 8 dokąd szanowny 
Jord właśnie wyniósł się dla odpoczynku. 

— W korespondencji jednego z dzienników 
znajdujemy interesający* list z Berlina, także 
dotyczący obecnej polityki i kończący się nastę- 
pującemi słowami: „Tak ten raz jak i zawsze, 
w kwestji wschodniej odróżniać należy politykę 
dworską, respective monarchów , od polityki 
interesów prowadzonej przez przewodniczących 
mężów stanu; faktyczna polityka jest kompro- 
misem obu powyższych. Wiadomo, że cesarz 
Wilhelm, ze swojemi sympatjami stol całkiem 
po stronie swego siostrzeńca cara, sam on nie 
raz to otwarcie oświadczał 1 wiele kroków nie- 
mieckiego rządu da się tym sposobem objaśnić. 
Cesarz Wilhelm pragnie zwycięstwa Moskali i 
klęski ich osobiście go obchodzą. Mówią, że 
gdy otrzymał wiadomość o klęsce Moskali pod 
Plewną, ze wzraszenia upuścił depeszę na zie: 
mię, tak, że hr. Münster, właśnie przy tem o- 
becny, musiał ją podnieść. Usposobienie starego 
monarchy wyjaśnia się historycznemi i osobiste 
mi powodami. Z drugiej jednak strony wypadki 
nie omieszkały wywołać w niemieckich mężach 
stanu wielkie rozczarowanie pod względem war- 
tości Moskwy w łonie trójcesarskiego przymie- 
rza, wrażenia zaś tego nawet ostateczne zwy- 
cięstwo wygładzić nie zdoła. Przy całej wdzię- 
czności za zachowanie się Moskwy podczas woj- 
ny francuskiej, widzą oni, że po wojnie z Tur: 
cą, Niemcy w razie przyszłych powikłań. nie 
będą mogły liczyć na tak silną podporę ze stro- 


jak Co mnie najwięcej uderzyło, to rozjątrzenie, 
jakie tu ogólnie przeciw Thiersowi pauuje. Ob:-' 
WINIAJĄ go o podżeganie republiki przeciw kon- 


serwatystom i o protegowanie Czerwonych . 
rzacają mu obecność > Nad dci 


Simon i nadto skrajne zapatrywania jego sekre- 


który jako 
piej pono 
również pewną cierpkość - BC 
a feii Przyja. 
orleańskich gorliwie pracując nad 
jędzy nimi a ich krewnymi, nie 
ądanego skutku. 

nam drzwi przed nosem, ile- 
odezwał się jakis głos 


daleko 


Ponieważ prawica także miała swoje przy- 


mienia co do spoaobu zachowania się podczas |gotowawcze zebranie, pociąg unosił z sobą ogro- 


W wagonie, do któ- 
znajdował się książę 


iroel, Bocher i pan 


w rządzie pana Juljusza |, 


Gdyśmy przybyli, spostrzegliśmy wysiada- 
jacą z poprzedzającego nas wagonu, szatynkę, 
z uśmiechniętą ale dumną twarzą. Rigoud po- 
spieszył podać jej ramię. 

— Pani de Rochebrie! — zawołał. — Jakto, 
byłaś pani w pociągu, a ja nie miałem zasz- 
ozytu towarzyszyć jej. Będę niepocieszonym. 

Odpowiedziała z miłym uśmieszkiem, że 
Przybyła w ostatniej chwili i miała tyle tylko 


Czasu, aby sgi i i 
te. wróci się rzucić do któregokolwiek wagonu 


dała py mi nie przyniosło szczęścia — do- 


wyobraź M, 
towarżystwia DA pan sobie, jechałam sama W 


Nie dokończyła. bo w tej ; iadt 

, j chwili wysia 

za nią brzydki, brudny, niedbale ubrany jego: 
mość, w poglętym kapeluszu na bakier, Czysty 
Bellevilczyk. Przepchał się między nami z gło- 


Sami orleaniści wzięli wą inpertyneacko w górę zadartą i zniknął w 


Przedpłatę i ogłoszenii przyj 
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Listy 
A 
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we Lwowie: Biurze 
Administracji „Dziennika Po przy ulicy Aka- 
demiekiej pod 1 8, i otelu Zeria; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcia n. M., w Beriinie, 
Lipska, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Hassen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Momo, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poiszoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 3, Parie, w 

rakowie księgarnia Adolfa Dyg szo. 


zyj j i 6 contó å a 
soa RT jedasgo SLA nET Śralióm (pad. 


ieni i ją być łane franco do 
x pieniędzmi mają by ) 


dministracji „Dziennika Polskiego“, — Listy 
macyjne Eg R BŃ P nie podlegają opłacie. 


złączyć się z Amstrją i nie poczytuje wię za nie- 
prawdopobne, że ks. Biswark przy spotkaniu 
się z hr. Andrassym, podniesie dawniejsze życze- 
nie ściślejszego i trwalszego połączenia się Niem 
ców z Austrją, aniżeli dotychczasowy alians 
bez formy, lub też zwykły układ ad hoc“. Czy 
nie będzie to przygrywką do podłapania hr. An 
drassy'ego ? i 

— W samej Moskwie usposobienie staje się 
coraz bardziej ponarem. Tak piszą do Voss, Ztg. 
z Warszawy: „Pewnem jest, że jedynacy, pocią : 
gnięci do słnżby wojskowej, będą puszczeni do 
domów i w ogóle zaniechano ich powoływania. 
Powodem tego miałyby być, jak twierdzą, liczne 
prośby, jakie nastąpiły od rodziców, pozbawio- 
nych swych podpór. Jak się jednak dowiaduję 
z dobrego źródła, owe prośby poparte były dą- 
jącą wiele do myślenia demonstracją. Tysiąc o 
sób, gdy wyszedi rozkaz powołania spisowych 
tej kategorji, zebrało się przed pałacem cesar- 
skim w Petersburgu, wołając: „Damy się porą- 
bać w sztuki, jeżeli śmierć Rasza jest niezbędną. 
Gdyby nieprzyjaciel wtargnął do. naszego kraju, 
chętnie zebralibyśmy się dla jego wytąpienia, 
ale w tej niesprawiedliwej wojnie nie chcemy 
przynosić na ofiarę nasze mienie i krew.“ Zbie- 
gowisko przybrało wielkie rozmiary i peters 
burgski policmajster Trepow, zaaważywszy, że 
bez starcia nie obeszłoby się, uspokoił tłum za 
pewnieniem , że życzenia jego z'staną uwzglę- 
dnione, co też stało się. Rząd zamierza ubytek 
jedynaków zapełnić z innych kategoryj.* 


Wojna. 


Huropejsk! teatr wojny. 


Walka, która od dziewięcia dni toczy się 
pod Plewną , skończyła się jak na teraz zupełną 
porażką wojsk carskich. Po wielkiem zwycię- 
stwie Osmana paszy, odniesionem 12go bm. Mo- 
skale nie są już zdolni do ofenzywy. Okopawszy 
się na pozycjach, które zajmują, maszą czekać 
na. posiłki, które w najlepszym razie przyjdą do 
piero za dni 14., tj z końcem bm. Wątpić na- 
leży, czy Osman pasza będzie czekał tak długo. 
Po bitwie z d. 1lgo niepewną jeszcze było rze- 
czą , któremu z dwóch walczących należała się 
palma zwycięstwa ; po nadejściu bliższych szcze 
gółów wątpić atoli nie można, że mimo pozor 
nych korzyści Moskwa była w tym dnia pobita. 
Ataki, które sprzymierzeni Moskale i Rumani 
przypuszczali we wtorek do fronta tureckiego, 
miały na celu nie tylko zdobycie daleko wysa- 
niętej reduty grzywickiej, ale także sforsowanie 
głównego frontu obronnego armji Osmana-pa- 
Szy na wschód od Plewny. Równocześnie miał 
Skobelew odciąć Turkom drogę odwrotową do 
Sofji, poczem cernowanie Plewny byłoby faktem 
spełnionym. Aby tego dokonać, moskiewski kor. 
pus południowy , operujący na zachód drogi Ple- 
wna Łowcza, miał zająć wysunięte szańce ture- 
ckie, i połączyć się z kawalerją ramuńską, która 
postępowała od strony północno- zachodniej. Pier- 
wszego dnia walki kawalerja rumunska, idąca 
do Etropol i Opaner, została odpartą przez ja- 
zdę turecką, skutkiem czego do cernowania 
Plewny przyjść już nie mogio. Natomiast jene- 
rałowi Skobelowi powiodło się przekroczyć 
Wid ; zdobyć trzy reduty i tym sposobem zbli 
żyć się do drogi, którą Plewna komanikuje się 
z Sotją. „Osman pasza nie przeszkadzał temu e- 
nergicznie, ponieważ główną uwagę zwracał na 
swój front, gdzie Moskalom takie dał cięgi, że 
ci pomimo zajęcia Grzywicy, ani o krok na- 
przód posunąć się nie mogli. Z tym rezultatem, 
w każdym razie korzystnym dla Turków skoń- 


ny tego mocarstwa jakiej spodziewano się, nim 
wypadki ubiegłego lata niedołęztwo jego udowo- 
dniły. Właśnie z tego powoda chcianoby ściślej 


do Rigaud'a, 
Reservoirs, gdz 

iem narad. ; 
przyświecają takie FL nie mamy się czego 
skarzyć. Kto jest ta piękna osóbka ? 

To żana jednego z naszych kolegów, ba- 
ronowa de Rochebrie, pochodzenia szwedzkiego 
R dal w Paryżu u rodziny swej matki. 

je więc i : 5 
politycznem. M Amy wakich OBA się w życim 
re żadnego posied 
należą do partji 
E panu 

, e 1m t le bi 2 . ś a R 
mi się, ” 7 letów, ile tylko zażądają. Zdaje 
buje. 
djalnej. 


—— 


czył się dzień 11. września Wojska, które Ple» 
wnę atakowały od frontu, były tak znużone i 
zdziesiątkowane, że wódz turecki nie potrzebo: 
wał obawiać się z tej strony rychłego szturma. 
Dlatego w nocy mógł on wycofać z tej strony 
część swej armji, aby wzmocnionemi siłami ude- 
rzyć nazajutrz na Skobelewa., mającego pod swe- 
mi rozkazami 20.000 ludzi. Bitwa ta toczyła się 
głównie koło Dubnika, i po pięcin bezskute- 
cznych atakach powiodło się nareszcie Tarkom 
rozbić Moskwę zupełnie. Moskiewsko rumuńska 
armja, stojąca w centrum, nie była nawet zdol- 
ną wysłać Skobelewowi żądane posiłki. Jeżeli 
zważymy, że po pierwszym dniu walki Moskwa 
nie była zdolną do ofenzywy, gdy natomiast 
Turcy zaraz nazajutrz pierwsi poszli do ataku, 
to każdy przyznać musi, że dnia 11. b. m. Mo- 
skale a nie Turcy zostali pobici. 

C» do strat moskiewskich, to urzędowy te- 
legram w. ks. Mikołaja, umieszczony we właści- 
wej rubryce, mówi o nich aż nadto wyraźnie. 
doskale przyznają się sami, że po dzień 14, b. m. 
stracili 300 oficerów i 12.500 żołnierzy w zabitych 
1 ranionych, Ramuni zaś 60 oficerów i 3000 żoł- 
nierzy, t. j. razem 16.000. Ponieważ wiad ty 
Jest rzeczą, że każdy ukrywa swoje straty, jeś 
nie 0 połowę, to przynajmniej o trzecią część; 
1 ponieważ w. ks. Mikołaj nie wspomina nic © 
jeńeach, których znaczną liczbę wziął Osmaa 
pasza pod Dubnikiem — przeto rzecz więcej jak 
prawdopodobna, że Moskwa straciła dotąd pod 
Plewną razem blisko 30.000 ludzi. Taka siła, to 
armja cała! Zobaczymy, czy Moskale będą te- 
raz zdolni rozpocząć prędko ofenzywę. Wypada 
nam ta jeszcze dodać, że w. ks. Mikołaj sam 
przyznaje, że straty jego nie są dotąd dokładnie 
obliczone 

Krytyka moskiewska uważa stan rzeczy nad 
Dnaajem za wcale dobry. Pewną jest, że Me- 
hemet Alemu nie uda się na żaden sposób sfor- 
sować linji Jantry, a tymczasem Plewna zmu- 
szoną będzie do kapitalacji. Jeśli uastępca co- 
fnął się o kilka przemarszów w tył. to dlatego 

jedynie by się skoncentrować. Optymistyczne 
swe zapatrywanie Moskwa opiera na braka sit 
tureckich ; według relacji szpiegów bojowych, 
jakoteż pozostających bezkarnie w Stambule pod 
opieką flagi i ambasadora niemieckiego, Mehemet 
Ali w chwili rozpoczęcia działań zaczepnych 
mógł tylko 65.000 wyprowadzić w pole, co się 
uważa wcale niedostatecznem dla pobicia następcy 
liczącego przeszło 80.000, z przeszło 400 działa- 
mi Do pomocy Mehmetowi — powiada stam- 
bulski korespondent Gołosu, zmuszony był Salej- 
man wysłać 25.000 pod Szakifi paszą, bo inaczej 
Mehmet nie mógłby ani kroku stąpió, przyczem 
Sulejmanowi pozostało jeszcze zawsze 70.000, 
armja bowiem tego jenerała była najliczniejszą 
ze wszystkich. 

Jakkolwiek cudowną jest waleczność Tur- 
ków pod Plewną, Osman wszakże nie może tam 
wieki się trzymać. Moskwa zebrała tam wojska 
większe jak powszechnie się zdaje; natęży wszy- 
stkie siły, by zniszczyć Osmana i zawsze fakt 
faktem pozostaj», że zbawienie Osmana nie tyle 
od niego samego zależy, ile od działań Mehme- 
ta. Mehmet musi koniecznie pobić nad Jantrą, 
bo ostatecznie każda forteca zawsze kapituluje, a 
taką fortecą jest Plewna. Jakkolwiek więc to, 
co Moskwa powiada, kłamliwem jest i przesa- 
dnem, nie można odmówić jej pewnej słaszności, 
skoro tylko carewicz rozrządza rzeczywiście tak 
znacznemi siłami, jak tem się cieszą gazety mo- 
skiewskie. 


Walka pod Plewną. 
Do Daily News donosi korespondent z obozu 
moskiewskiego pod dniem 8. września : 
„Atak ua Plewnę pod każdym względem 
można nazwać oblężeniem. 


rsalu zwabia do EA r 
'nej i smutnej siedziby Ladwika X 


jcność rządu w 


| przerwaliśmy rozmowę. 

— Co to za jedni? spytałem Rigand'a wsta- 
jąc od stotu. 

— Dwaj straszliwi stronnicy partji rojali- 
stycznej, pan de la Rochette, i p. de Franclieu. 
Z hrabią de Maignelay, panem Dahirel, p. de 
| Lorgeril i dwoma jeszcze czy trzema innymi, 
stanowią najzapaleńszą partję skrajnej prawicy, 
aad którą mają niejaki wpływ niestety. Ich za- 
miary są uczciwe, ale oddani na śmieró królestwa 
| 


— — 


Dziś popołudcia aprzodził mnie jeden kozak, 


mującego. Moskale dążyli tam z głośnem hurra. 
Pospieszyłem 4 
Moskale po 


N. fr. Presse otrzymała z Londynu telegram 
że na lewem naszem skrzydle zajdzie coś zaj- | następujący : 


Londyn 15. września. 


kiem wzgórza zarosłego drzewami, nie rosną- | zostali strasznie pobici, stracili kilka tysięcy la 


i i to, aby możaa je było na: |dzi i dziewięć armat. . 
cemi wszakże tak gęsto, aby je by: nowo 24 


W dwóch redutach, przez Skobrlewa 
a w 24 godzin przez Tarków ode- 
tracili Moskale dziewięć armat, które 


zwać lasem. Do tego wzgórza przypuścili Mo- 


skale szturm, z kawalerją na przedzie. Nagle | wieczór. 

spadające na dary, zdobytyolie 
którzy wnet się cofnęli szukając ukrycia. Trwało) branych, s! zlew i 
to okai dwudziesty minut, gdy naraz usłysze- | tam ustawili. Skobelew prosił kilkakrotnie o po- 
liśmy ze wszystkicn stron góry coraz bardziej | siłki, ale jenerał Lewicki odmówił , nie sądząc 
rozwijający się ogień karabinowy. Turcy usado |aby były potrzebne. 


ujrzeliśmy granaty 


wili się u stóp pagórka pod drzewami, i silnie 
odpowiadali na moskiewskie strzały. 


odległą była od tego miejsca blisko pół mili. | szturmując dolaą redute Plewny, wpadł na 1000 
Moskale szli ciągle naprzód odpierając Turków. |ludzi i < 0 
którzy częścią do Plewny, w większej zas części| Przybył jednakże zapóźno, 


zdawali się cofać do reduty, 


Moskale podążali za nimi w tyraljerce aż | się f a a i 
do stoków ia Gdy jednakże doszli już do|bardzo niepomyślną , gdyż bez nich, i bez otrzy- 


jej podnóża, turecki ogień wamógł się straszli 
wie. 


ói i błokach białawego | grzywickiej, która bardzo jest na ogień tureckiej 
|= mo apakah l abym kiedykol- artylerji wystawiona. Pałkownik Welieslej zwi: 
podobnego j dzał redutę grzywicką i widział tam pełno tru- 
Ogień taki trwał blisko dwadzieścia minut. Na | pów moskiewskich i rumuńskich. 


dyma. Nie przypominam sobie, j 
wiek w życiu widział i słyszał coś 


stępnie cofnęli się Moskaie aż do połowy gory. 
i atak stał się udaremnionym. Teraz i 
Turcy powrócili i od Pleway zaczęły zblizać 
się wojska, jakby chciały obejść prawe nasze 
skrzydło. Było to jednak niemożliwem, gdyż 
piechota nasza. stojąca u stóp wzgórza, odpar- 
łaby każde podobne usiłowanie. 
Podczas całego tego szturmu baterje mo- 
skiewskie zachowały nieprzerwane n.ilczenie , 
ani nawet- inna oddziały piechoty nie wzięły 
udziału w szturme zrobieniem jakiejkolwiek 
dywersji. Cały ciężar zadania spoczywał przeto 
na lewem skrzydle, wysuniętem na drodze w. 
kierunku ku łowczy. Tymczasem Turcy zaczęli 
robić: na szczycie góry przygotowania do ataku 
na Moskali, ale jaz w połowie drogi przyjęci 
zostali tak morderczym ogniem, że musieli się 
cofnąć. Ustępowali oni, kryjąc się po za drze 
wam, silnie napierani przez Moskali, którzy 
otrzymawszy jak się zdaje posiłki, z większą 
eaergją postępowali, aniżeli za pierwszym razem. 
Teraz szturm popierany był i przez artylerję, 
która posunąwszy się na prawem skrzydle bliżej 
pod Plewnę. wszystkie swe działa zwróciła ku 
redusie. Zapadający zmrok przerwał nagle cały 
atak. Moskale utrzymali się na pozycjach a 
podnóża reduty, w udiegłości zaledwie jednej 
ćwierci mili od okopów.“ l 
Według następnych wiadomości z 
września, walka prowadzoną była dalej wyłą- 
cznie przez samą artylerję i widocznie Moskale 
zamierzali prowadzić regularne oblężenie, przy- 


czem postępy i h były nader mało znaczne. | 


Rumuni posanęki się w kolumnach naprzód i 
stali pod Rihową, zkąd ostrzeliwali turec 
obóz Da północnem wzgórzu. 


Stara Presse dotychczas zawsze z wielkim 
zapałem ogłaszająca każde powodzenie moskie- 
wskiego oręża pod Plewną, zamieszcza teraz na- 
stępujący nekrolog wszystkich owych świetnych 
na d 

W rbiea 13, września. Właściwy atak na 
stanowiska pod Plewną , nastąpił po czterodnio - 
wej kanonadzie, 11. września przed połudn.em. 
Stamowczy szturm wykonany miał być od piłu- 
dnia przez kolnmny Skobelewa z prawej i lewej 
strony drogi do łowczy. Ztamtąd jedynie mo- 
żliwem było zagrozić linji odwrotowej Osmana 
paszy w kierunku Sofji I przystęp ku samej 
Plewnie łatwiejszym był i dogodniejszym z tej 
strony, gdyż kolamny postępujące od Radizowa, 
Grzywicy i Bukowy miały wszędzie do przeby- 
cia głęboko poprzerzynaną dolinę wystawioną na 
całej swej przestrzeni na ogień nieprzyjacieiskich 


Skobelew wyruszył naprzód o godzinie jede- 
mastej przed południem. Turcy nie czekali jego 
napadu, ale sami wyszli naprzeciwko, po chwili 
jednak cofnęli się za swe Oszańcowania na po- 
łudniowym froncie Plewny. O godzinie 12. Sko- 
belew zmuszony był straszliwym tyraljer- 
skim ogniem z tareckich szańców, do odwro- 
tu. Jednocześnie ruszył Zotow z dwiema bryga- 
dami z Radiszewa przeciw reducie Grzywicy i 
tak samo, po półtoragodzinnej walce zo% wd, 
odparty. O godzinie 4. popołudniu atak zosta 
ponowiony przez 12 batatjonów piechoty 1 Ja” 
zdę (?). Przez trzy kwadranse walka była me- 
zdecydowana; aż w końcu Moskale poniósł 
szy niezmierne straty, musieli usta 
pić. 

Dopiero czwarty szturm wykonany ze wszy 
stkich stron o godzinie 7., do którego Moskale 
użyli świeżych sił z rezerwy, zakończył się zdo- 
byciem pierwszej linji tureckich pozycyj. Oprócz 
reduty dominującej nad Widem i drogą prowa- 
dzącą do Sofji, Skobelew wziął dwie inne jè- 
szcze reduty, a połączone siły Moskali i Rumu- 
sów zajęły główną redute grzywicką. Wzięcie 
tej reduty nastąpiło w skutek przedwcze- 
anej wycieczki, dokonanej przez turecką jej 


zalog 

Z obydwóch stron 120.000 lndzi brało udział 
w walce; Moskale stracili w zabitych i rannych 
8000, Rumuni 1400 ludzi. Zabrano pięć dział i 
trzy tureckie sztaudary. . 

Turey przewidując niebezpieczeństwo grożą 
ce im ze strony Skobeiewa, przeszli wczoraj do 
kroków zaczepnych. Moskale tak byli znużem 
poprzedniemi walkami, że nie mogli nowej roz- 
poczynać bitwy. Osman pasza zebrał prawie 
wszystkie swe wojska i podtrzymując na północ 
i wachodzie umiarkowany ogień karabinowy i 
działowy, rzucił się z całą siłą na zdobyte przez 
Skobelewa pozycje. Pięć razy atakował bezsku 
tecznie moskiew <kie lewe skrzydło, i za szóstym 
dopiero szturmem odebrał dwie z zajętych wczo 
raj przez Skobelewa redut, 

Dalsze szczegóły wkrótce nadejdą. Pono- 
wienie ataka ze strony Moskali jest 
rader wątpliwem. 

W rbica 14 września w południe. Kanona- 
dą pod Plewną trwa ciągle. Ramoni zajmują 
wziętą redutę i atakują dzisiaj Bakowę 

W rbica 14. września. Pod Plewną spokoj- 
nie. Moskale poprzestają na zajętych przez sie- 
bie stanowiskach, oczekują ataków Osmaua pa 
Szy, oraz Nadejście wlasnych posiłków, które 
przybyć mają dopiero za dwa tygodnie, | 


Daily News 


Dopiero później 


Najświeższe do- 

kazan mi kierunku. | niesienia z teatru wojny brzmią niepomyślnie ik 
abwódzitch Maczydskiego i| dla Moskali. Daily Te'egraf donosi z Szumli w | na korzyść ludu, a w wykonaniu ustaw tych 
Archelewa, sztarmowali wzgórza leżące przy |piątek (14) wieczór : Osman pasza zaatakował | także będą czynne tylko klasy wyższe, One bo- 
drodze wiodącej z Łowczy do Piewny. Droga | potężnie Moskali w Dubniku, gdzi 
ta, opuszczając Płewnę, przechodzi wierzchoł |wali, aby ma przeciąć komuaikacje. 


Kryłow na własną odpo- 
Reduta | wiedzialność posłał reszuki swego pułku, który 


DZIENNIK POLSKI 


od rzezi i mlewa. 


gdzie się oszań | wiem będą zasiadały w komisjach szacuakowych 
Moskale |i reklamacyjnych, a więc znowu będą tylko na 
to, aby majoryzować większość ludu, podobnie 
jak ją majoryzują w prawach wyborczych, — co 
jest niesprawiedliwością przejętą z pruskiej or- 
Wybornie też obrachował 
cep. Krzeczunowicz, że np. wielkie przedsiębior- 
Prze 
chodząc do krytyki projektów z osobna, oświad 
cza się za zassdą progresji w podatku dochodo: 
wym przeciw Krzeczuaowiczowi, bo kto ma 700 


dynacji wyborczej. 


stwa handlowe doznają ulgi o 63 proc. 


złr. dochodu, więcej nczuwa ciężar swojego po 


Krzeczunowicz dobrze obli: 
czył, że niższe klasy będą opodatkowane o 80'/, 
wyżej od klas wyższych. Jakoż klasa posiadają- 
ca chce ukuć te ustawy na swoją korzyść, nie 


datku, niż kto ma 70.000 złr.; państwo też pro- 


steckiego nie omieszkali ministrowie i inni korzystać | 


——— o 


Dr. Józef Majer = olazji przejścia w stały 


‚Z wybornych pastelków czekoladowych napełnionych stan spoczynku, otrzymał krzyż komturowy orderu 


kremą. Dłużej zatrzymały znów ministrów konopie Franciszka Józefa, 


surowe przerabiane systemem Narbuta. Pan Freund, 
właściciel Sygniówki, dawał ministrowi rolnictwa do- 
kładne objaśnienia, a powtórnie ministrowi handlu, 
czego słuchali z zajęciem. 

Po obejrzeniu znów węgla kamiennego z Nowo- 
sielicy pod Kołomyją i z Grudny, w powrocie po dru- 
giej stronie oglądano szafy konfekcyj Schrajera, Mo- 
sera, pierwszą fabrykę krawatów Kaczanowskiego. — 
W pawilonie przybudowanym po lewej stronie wyra- 
ził się minister Chlumetzki bardzo korzystnie o po- 
piersiach z terracoty p. Barącza, i o bogato i arty- 
atyczuie wykonanych strzelbach p. Tabaczkowskiego, 
jako też starego mistrza Wiśniowieckiego, który dziś 
przysłał swą pracę. 

W oddziale płodów rolniczych prawdziwą niespo- 
dzianką dla ministrów było statystyczno - graficzne 


Dr. Włodziwmiciz Uzemecryński, adwokat 
krajowy, otworzył awą kancelarją we Lwowie przy 
ulicy Sykstuskiej l. 17. i i 

Krajowa szkoła gospodarstwa lasowe- 
go, przy ulicy św. Mikołaja pod 1. 2 qtwartą jest z 
ogrodem i zbiorami naukowemi dia zwidzających od 
godz. 9—1 w południe i od 2—6 wieczofem. 


Pierwszy koncert p. Priemana zachwycił ` 


znawców muzyki, P. Frieman zamanifestował się ja- 
ko jeden z najznakomitszych skzzypków połakich i 
z najzdolniejszych kompozytorów. Felonez jego „Gześć, 
wystawie“ hr. Dzieduszyckiemu poświęcony rozentu- 
zjazmował słuchaczy. Szczegółowy rozbiór tak gry 
jakoteż kompozycyj jego podamy 'po "dragim kun- 
cercie. — Chlubnie odzuaczyła się także na tym kon- 
cercie panpe Kamińska, uczennica konserwatorjum 


a 


is 


Reduta zionęła berustannym ogniem, 1, WNY. Moskale utrzymują Się jeszcze w reducie 


ja ma nadzieję zebrac jeszcze 20.000. Łezginy, 


g. i 10.| doskonały, jak w ogóle wszyscy górale tamtejsi 


ki | przez linje moskiewskie. 


gresyjnie znacznie więcej ma obowiązków wzglę- 
dem bogatszych, niź względem uboższych. Szko- 
da tylko, że komisja w projekcie swym nie zna 
progresji, lecz degresję; i w tym względzie pro 
iekt rządowy był o wiele lepszy; — w ogóle 
widzę się w konieczności powiedzieć rządowi 
komplement, że projekty jego znacznie pogorszo- 
na wyszły z pod obrad komisji. Gdyby chodziło 
o dyskusję szczegółową nad projektami rządo 
wemi, głosowałbym za nią, bo projekty te mo 
źnaby naprawić; ale projekty komisyjne tak są 
nędzne, że nie nadają się nawet do wnoszenia 
poprawek. Ztąd stanowczo oświadczam się prze 
ciw dyskusji szczegółowej, 

Bar. Scharschmid oświadcza, iż jest 
bezwarunkowo zwolennikiem nowego podatku do. 
chodowego i przyjętej w nim zasady progresji. 
Prawda, że projekty rządowe są lepsze od ko 
misyjnych, ale i komisyjne są w ogólności nie 
złe. Znajdują się w nich niektóre wadliwości, 
jak np. co do skali progresji. Z oburzeniem 
zwraca się mowca przeciw wywodom Kronawet- 
tera 0 kuciu ns aw przez klasy posiadające na 
krzywdę ludowi. Wniosek Neawirtha w formie 
zmodyfikowanej jest przystugą dla sprawy 0 tyle, 
że teraz dopiero Jāsno poznac można niejasność 
zasad, na jakich Neuwirth chce polecić komisji 
przeobraienie projekiu. Mowca sądzi, że odrzu 
cenie projektów nie znaczyłoby wotum nieufno- 
ści dla rządu, lecz byłoby tylko nowym dowo- 
dem bezpłodności Izby, Spodziewa się jednak, 
że powiedzie się Izbie stworzyć dzieło regulu- 
jące stosunki finansowe i czyniące zadość da 
wnym Oczeż; iwani0m. 

Schóffel w krótkiem ale dobitnem prze. 
mówieniu potępia projekty komisyjne, które za: 
miast łagodzie snrowości projektow rządowych, 
jakby spodziewac Się godziło po reprezentacji 
ludu, stały się znacznie więcej jeszcze dla ludu 
uciążliwemi, Opodatkowują nawet żebraka, zni- 
żając dochód miuimalny do 400 ztr.; bo zapra- 
wdę kto nie użebrze sobie 400 złr, na rok, ten 
nie godzien byc nawet jżebrakiem. Mówca gło 
sowałby za projektami rządowemi, gdyby nie 
obawiał się z nich pomnożenia ciężarów ; ale co 
do projektów komisyjnych, stanowczo je po 
tępia. 


Minister handlu bar. Pretis w mowie bar- 
dzo długiej wyiuszęzaą nasamprzód pobudki do 


absolutnie do walki był niezdatnym. 
tak samo jak i inny 
z głównej kwatery wysłany pulk Skobelewa już 
cofał. Strata tych redut jest dla Moskali 


mania posiłków, nie mogą dalej atakować Ple- 


Azjatycki teatr wojny 

Gazety moskiewskie na zasadzie telegramów 
odebranych z głównej kwatery pod Karajat d. 
12. bm. zaprzeczają jakoby Ardahan został opu 
szczony przez wojska moskiewskie. Ardahan 
nietylko nie został opuszczonym, lecz jeszcze 
silniej obsadzonym jak przedtem; garnizon Ar 
dahanu znacznie powiększono. 

Tyfltaki Wiestnik podaje następujący tele- 
gram z Karajata pod datą 4. września: „Je- 
nerał Dewel odjeżdża do korpusu Tergukasuwa, 
przy którym znajduje się jego dywizja; miejsce 
jenerała Dewla zajmie-tataj jen Łazarew, na- 
znaczony na dowódcę awangardy. Jenerał M. 
G. Czerniajew, ten sam co był w Serbji, odje 
chał z powrotem do Moskwy. W  telegramie 
28. sierpnia mylnie powiedziano, iż Turcy zajęli 
Baszkadyklar opuszczony przez nas; w Baszka 
dyklarze stoją nasze forpoczty; pozycja turecka 
nie sięga dałej Kiulwerana.* t 

Korespondent stambalski Gotcsu donosi o 
audjencji dawanej przez suitana dnia 2. b. m, 
Czurukowi, naczelnikowi lezgijskich vchotmików. 
Czaruk oświadczył, 14 zebrał już około 10.000, 


plemie kaukazkie, lud nader wojowniczy, żołnierz 


— pomoc to zatem nie mała dla Turków. Z ra- 
porta Czuruka widać, że nie tylko Abchazy tłu: 
mem opuszczają Kaukaz; czynią toż samo Lez- 
giny, Czeczeńcy i Dagestanzy, słowem, każdy 
Ozerkies, byle tylko był w stanie przedrzeć mię 


Emigracja Czerkiesów w tak znacznych roz- 
miarach wskazuje, że Moskwa patrzy na takową 
nie tyłko przez szpary, ale owszem z radością, 


przedstawienie cen zboża od r. 180(5—1876, do któ. 
rego po dwakroć wracano. Zestawienie to wykonał 
naczelnik biura statystycznego, p. Tadeusz Roma- 
nowicz. 

Zbiory kartofli kilkadziesiąt gatunków p. Tań- 
ski-go i szkoły Dublańskiej blisko w 200 gatunkach, 
ostatnie naukowo przedstawione, musiały się same 
zalecić. Olbrzymie słoneczniki i rośliny okopowe z 
Zarzecza hr. Dzieduszyckiego, Nasiona roślin paste- 
wnych z Kleczy i Przesławia, jako też skład nasion 
Łuckiego zwracały uwagę. 

Dr. Ciesielski częstował gości miodami, derenia- 
kiem, winem z agrestu i pożeczek, Po obejrzeniu 
zbioru ryb i przyrządów ryboiowstwa przedstawio- 
nych przez dr. Syrskiego i zwidzeniu świetnego pa- 
wilonu arcyksięcia Albrechta (gdzie się mamy wiele, 
bardzo wiele do nauczeniu, jak to połączyć volnictwy 
i przemysł), powrócili goście do głównego budynku, 
oddając wyrobom stolarskim Prugara, Bieleckiego, 
Kalisza i innym uzuanie. Pan minister Chłumecki 
okazał prawdziwe zdziwienie, gdy się dowiedział, że 
we Lwowie istnieje towarzystwo stolarskie, i że tak 
piękne rzeczy wyrabia. Pojmujemy to zdziwienie, je- 
żeli wiedział o tem, że akademja techniczna i inni, 
co budują świetne gmachy, z Wiednia nawet okna 
i drzwi sprowadzają. Hrabia Dzieduszycki przedsta- 
wil pp. ministrom p. Worwonieckiego, iabrykanta tor- 
tepianów z Jasia. Po obejrzeniu działu szkolnego, 
r organu p. Śliwińskiego, wchodząc do domowego 
przemysłu, hr. Dzieduszycki przedstawił pauczycieli 
garncarstwa Bechera i koszykarstwa Karga wraz « 
żoną , jako dzielnych przewodników tych oddziałów. 
Pawilon ten najdłużej zajął pp. ministrów, bo każda 
rzecz była niespodzianką.  Obejrzawszy szczegółowo 
pawilon Drohobycza i naitowy, po przeglądzie kró- 
üków i premiowanych koni, do którego to miejsca 
hr. Wł. Dzieduszycki bezustannie towarzyszył go- 
ściom , 0 godzinie 3. udano się pod namiot pierni- 
karski, gdzie czekała znużonych przekąska. O go- 
dzinie 8'j, zaledwie się udano do pawilonu księcia 
Sapiehy, nastąpił ulewny deszcz, ktory dokończenie 
przeglądu przerwał. 

Panowie ministrowie udali się na objad do hr. 
Dzieduszyckiego, gdzie wieczorem było przyjęcie li- 
cznych gości i wystawców. 

Nieustające tlumy oblegały namiot, gdzie 8 ucze 
niów szkoły garncarskiej i koszykarskiej wykonują 
roboty na miejscu. 

X omitet wydał już katalog wystawy. Można go 


warszawskiego, która zamierza we Lwowie poświę- 
cać się udzielaniu nauki gry fortepianowej, ia 

Pani B. Dowiakowska w tych dniach wy= 
eżdża do Florencji, dokąd na sezon jesienny zaan- 
gażowaną została. Żałujemy, że dyrekcja naszego 
teatru nie mogła choć na kilka występów puzyskać 
tej znakomitej, polskiej, koloraturowej  spiewaczki, > 
O ile nam wiadomo koncert dzisiejszy będzie jedyną ` 
sposobnością usłyszenia pani Lowiakowskiej. Program 
koncertu nader zajmujący, Prócz pani D. wystąpi 
w koncercie solista-skrzypek p. Frieman'i p. Ludwik 
Marek. Miłośnicy muzyki nie opuszczą tej artysty- 
cznej biesiady. 

Fortepiany. W tych dniach mieliśmy sposo 
bność zwidzić składy fortepianów p. Markat Przede-= * 
wszystkiem zwróciły uwagę naszą dwa fortepiany 
(Mignon), wykonane w wiedeńskiej fabryce podług 
konstrukcji i ulepszeń wskazanych przez właściciela 
składu L. Marka. Są to instrumenta tak drobnego 
tormatu, że trudno przypuszczać, ażeby miały tom 
wdzięczny i silny fortepianów koncertowych , którym 
jednak w zupełności dorównywają. Znaną jest oko- 
liczność, że tegocześni wirtuozowie bardzo wiele do 
wydoskonalenia instrumentów przyczyniają się. Ru- 
binstein i Liszt częstokroć swej rady udzielają fabry- 
kantom. 

Bogactwem wyboru w składzie p. Marka skła- 
dy największy ch stolic mogłyby. się poszczycić. Obok 
instrumentów Pleyela zParyża i najwykwintniejszych 
Bósendorfera z Wiednia, znajdujemy. lipskiesi berliń: ` 
skie , nie wliczając pomniejszych fabryk. - Szezegóło- 
wą uwagę zwracają także na siebie organy pokojowe 
i kościelne słynnej tabryki amerykańskiej Esty % Qom. 

i pianina lipskie Frankego, yat 

Odezwa ziomków naszych w Stambule, 
o której "wapomnieliśmy w zeszłym numerze, "dakor 
wang jest d. 31. sierpnia” oplewa: ° 

Straszliwa wojna ,* świadkami której naocznymi 
będąc, możemy z całą bezstronnością 0 skutkach jej 
sądzić , naqełniła szpitale wsżystkich miast Turcji 
ogromną liczbą rannych, a to nie tylko wojowników 
obu stron walczących , lecz nadto starców, "kobiet ł 
dzieci mnogiemi ranami | przez rozbestwione tłuszcze 
okrytych. Zie wszystkich krajów. Baropy pospieszyły 
tu rozmaitej nazwy ambulanse, hojnie w potrzebne 
dla pielęgnowania rannych przedmioty zaopatrzone ; 
ludność Turcji, bezwzględnie ua wyznania, nie po- 
zosiała obojętną i otiarami bądź w naturze, bądź w 
gotowych pieniądzach stara się nieustannie osładzać 


czem, wybrać pierwsze. 


po wojnie ge zostanie garstka, i 
wieki spokojna o Kaukaz. 


Austrja i Węgry. 


ski bierze milop na dni kilka. 


drogi żelazne, wybrany został takze dep. Ko 
złowski. 


dnego członka do komisji ekonomicznej W miej 
sce hr. Wodzickiego. 


podatkową. 


Dr. Kronawetter ubolewa, że ani rząd, 
ani komisją nie daje poglądu na skutki Bond. 
żenia ciężarów publicznych przez reformę niniej - 

Komisja tak się 
ulękła pomnozemia tych praw nizszym warstwom 
społecznym, że na uspokojenie jej w niesiychą- 


s24 co do praw politycznych. 


nem przerazeniu trzeba było sprowadzić myjni 
stra Liassera, kóry też rzeczywiscie uspokoił j 


najzupeiniej. Nieuorzecznością jednak 1 mestu- 
sznością jest zawisłosć praw politycznych jedy- 
ne od ordynarjam pudatkowego. Reforma byaaj- 
mniej nie wyda rezultatów fiuansowych, jakich 
się spodziewają; a zalecane oSzczęunyści takze 
nie doprowadzą do celu, dopóki trzecia częsć 
dochodów skarbowych obracana będzie na pro- 


centa od diugów publicznych. Powinnismy byli 
w r. 1867 powiedziec: „Nie przyjmujemy diugów 
pozaciąganych w czasach absolutyzmu, mazemy 
je!“ — a byluby to nauka dla Kapitalistów, aby 
nie pożyczali rządom absoluruym. O obciążemiu 
klas niższych dosKOnale nas pP-UCZa Sprawozda- 
nie p. Krzecznnowicza, Ponieważ atoli p. Krze. 
czanowicz często powołuje się na przykład Prus, 
przeto przeciwnicy jego zarzucają MU, 14 przeo- 
czył jako w Prusiech wolny 0d podatku dochód 
miwumalny Wynosi tylko 140 talarow, podczas 
gdy komisja proponuje go w wysokości aż do 
60v złr. Tym przeciwnikom pana deputowanego 
z Galicji odpowiem, ze zapomnieli, bo zapomnieć 


chcieli, jako w Prusiech jednoczesnie z zaprowa 


dzeniem podatku dochodowego zniesiono podatek 


i umyślnie pozwala każdemu wynosić się z Kau- 
kaza. Wyrachowanie łatwe do pojęcia Npodzie 
wa się, że po skończonej wojnie Kaukaz będzie 
tak dobrze, jak wyludniony kompletnie z Uzer. 
kiesów, co jej tylko na rękę sinżyć może. Prze- 
cież od dwudziestu lat przeszło było to jej ide- 
ałem; nie stawiała migdy tamy emigracji mu- 
zuimańskiej tak dobrze w Krymie, jak i na Kau- 
kazie, ci zaś ostutni, mając do wybora „wolność 
lub lody Syberji, wololi naturainie, choć Z pła- 


Krytyka wojenna, a tem bardziej historja 
potępi kiedyś surowo postępowanie Turcji z Kan- 
kasem w tej wojnie. Pod względem strategi- 
cznym nie pojęła, że klucz całej kampanji leżał 
na drodze z Władykaukazu do Tyfiisu, nie zaś 
pod Karsem, i zbudziwszy powstanie, następnie 
je opuściła, wywożąc Czerkiesów masami do sie- 
bie, czego znów historja nie przebaczy pod 
względem politycznym, bo jużciz było to odda- 
niem Moskwie usługi wielkiej. trzeć Wojną iu- 
dność mnzułmańska sięgała zaledwie l miljona ; 
Oskwa na 


Wiedeń 14. września. 277me posiedzenie 
Izby deputowanych. W lzbie zaledwo komplet 
Deputowanych polskich zaledwo 14. Dr, Dwgy. 


W dokonanym wczoraj przy końcu posie. 
dzenia wyborze komisji z 9 czionków dla rozpa- 
trzenia projekta o wywłaszczenia gruntów pod 


Z porządku dziennego następuje wybór je- 


Nastąpił ciąg dalszy rozpraw nąd reformą 


większa równość i 
kiej reformy prowizorycznej. 


w sobie zwolweniąa j naprawę wauiiwosci. 


oponentów, biorąc subie na pierwszy cel p, Krze 
czunowiczy i mówiąc: 


Ze pobory te także powinne przyczyniać się du 


pewna; ale powinien teź zachodzić pewien sto- 
sunek między POUvrami beźpoSredniemi a posre- 
dniemi. Zresztą należało rozwinąć program 
oparty na poborach pysrednich. Aje prawda, że 
w bardzo LurUdno. Nie spodziewałem się, Izby 
p. Krzeczniowicz mógł zasadniczy sprzeciWiać 
się reformie, bo Właśnie w Galicji zwolnienia 
wywarłyby WPŁYW bardzo błogi, P. Krzeczu- 
nowicz atoli Ze Wzglęjgów jedynie fiskaitych o- 
ponuje, obaWiejąć się o dochody skarbowe. Wła 
snie dlatego Prosilbym go jako członka komisji 
regulującej Podatek gruntowy, aby w niej uzy- 
wał roziegłeJ WIEdZy swej, którą w nim Szanuję, 
na rzecz przySPIESZEhią prac tejee komisji. Po: 
czem mmister Załatwją ię Z Imnóscyem Zarza: 
tów innych, % W K cu uniewinają Się słąboSCIĄ, 
ze dalej mówić mie moze, przyrzeka zabrać 
głos w dyskusji szczegółowej, 0 ktorą prosi i 0- 
swiadcza tylko, Ze reforma podatkowy nie sta 
nowi dla rządu kwesty zanfania lub nieza- 
ufania, , 

Następne posiedzenie jutro z dalszym cią- 
giem rozpraw nau Tefurną pouatkową. 


KRONIKA. 
Lwów 17. wyzęśnia. 


Z Wystawy krajowej, Komitet wystawy 


rozsprzedaźą losów wystawowych, aby. zechcieli nay- 
dalej du 20. biu. odesłać do biura komitetu zebrane 
pieniądze, jako też nierozsprzedąnę losy. 


15,381 osób, które kupiły bilety wprost przy kasie 
u wejścia, a w ogóle było om0łu 49 tysięcy. 
Ministrowie hr. Mansteld rolnictwa i Uhlumecki 
handlu, przybyli o godz. LL; a ma plac wystawy, gdzie 
ich oczekiwał hr. Włodz. Dzieduszycki prezes wysta- 
Wy, Z komitetem, namiestnik, Książęta Sapieha i Ja- 
błonowski. Przegląd rozpoczął Sie od pawilonu pracy 
kobiet, gdzie księżna Leonowa Sapiezyną z Komite- 
tem pań dawała objaśnienia. W)Toby włęścianek naj. 
więcej zajmowały ministrów. Minister handlu zatrzy- 
mując się dłużej przy piecach Andrzejowgkiego i spół. 
ki z Krakuwa, Wyraził się 2 wielkiem uznaniem o 
tychże. Wyrobom z cementu Wełdzińskiegy z fabryki 
Ułużewskiego i Struszkiewicza Nie tylko oddali mi- 
nistrowie słuszną pochwałę, ale przyjęłi medale pa- 
miątkowe z tego materjału wykonane. Dalej skóry 
z tabryki Bitschana we Lwowie i Lipińskiego 2 Kra- 
kowa; rymarstwo, futra i Szapiry zakład szyldów i 
znaków zyskały pochwalne wyrażenia. Obuwie Sie- 


rociuskiego, Ajeksandrowicza, Rischera, Amułowicza 


i iune oglądanu szczegółowo, 


Przy pysznej wystawie cukierniczej Macieja Ko- 


wniesienia tej teformy podatkowej: zwolnienia, 
przymnozenie skarbowi do- 
chodów. Doświadczenie i praktyka własna po. 
dyktowały ministrowi obowiązek dążenia do ta- 
W ogólności tez 
będzie trzeba PT Jekiowaućj reformie przyznać 
nie jeduą zaletę, Przedewszystkiem tę, że migo 
jednak tyle vpozjca! Mimster zwalcza dalej 


Faa Krzeczunowicz sam 
jeden jest zasadulczo przeciwny dzieiu_ reformy, 
odrzącs progiesyjky podatek osobisto dochoduwy, 
wszystkiego chce u0piąc poborami pesredoieni, 


dochodów skarbu i uaprawie: la finansów, rzecz 


Taa AAA p CZD 


uprasza wszystkich panów, którzy raczyli zająć się 


W niedzielę lógo ZwWidzjłę wystawę krajową 


dostać na płacu wystawy po 4u ct. Można tam ró 
wnież desiać totogratje różnych działów wystawy — 
sporządzonych przez zakład p. Trzemeskiego. 

Obserwowano także wczoraj na wystawie kilku 
stańczyków. 

* W sobotę nastąpiło przyznanie nagród za 
konie. Rozdano dyplomy honorowe i medale zasługi. 
Wykaz ich podamy jutro. Musimy jednak skonstato= 
wać, że premjowanie to nie wypadło według ścisłej 
bezstronności. Już wczoraj na widok poprzytepianych 
W klatkach końskich zawiadomień, słyszelsmy znaw- 
ców, ganiących wyniki. Panu Trzeciakowi np., pro 
dukującemn od tak dawna piękny zawód koni poży- 
tecznych — dostał się tylko dyplom honorowy. A już 
nikt nie mógł pojąć, dla czego pominięto bez wzmianki 
nawet, przepyszne ogiery arabskie ks. Hieronima 
Lubomirskiego z Bakończyc, rodzone i wychowane w 
kraju, a przypominające żywo tradycję najsłynniejszych 
stadnin polsuich. bByio ich pięć. Codzien gdy je © 
godz. 6ej wieczorem odprowadzano do Ziorża, publi- 
czność tłumnie stawała, by podziwiać piękność torm, 
ogień i wspaniałość reprezentacyjną tych zwierząt. 
Widać, ze w gronie komisji przeważała anglomanja 
i wyrządzono krzywdę znakomitemu hodowcy. 

Kongres producentów nafty. Korzystając 
z wystawy tegorocznej producenci oleju skalnego o- 
brali sobie punkt zborny we Lwowie dla wspólnego 
porozumienia się i zorganizowania odpowiedniego sto- 
warzyszenia, mającego na widoku dalszy rozwój i 0- 
piekę przemysłu naitowego w Galicji. Kongres więc 
przemysłowców takich przyjdzie do skutku w końcu 
tego miesiąca, którego program tak opiewa: 

Pierwszego dnia: 1) Zagajenie, zgromadzenia 
przez przewodniczącego. 2) Sprawozdanie o sposobach 
eksploatacji natty w Galicji i Ameryce przez N. Ją- 
błonskiego. 3) O, przerobach ropy ziewnej w Amery- 
ce i Galicji wraz z ogólnym poglądem na tabryczny 
przemysł nattowy i wosku ziemnego; sprawozdawca 
dr J. Grabowski. 4) Sprawy handlowe przemysłu na- 
ttowego w Galicji; sprawozdawca p. Kibich. 5, Górni- 
ctwo naliowe wobec prawodawstwa austrjackiego z 
uwzględnieniem opodatkowania przemysłu naftowego; 
sprawozdawca dr Fedorowiez. — Drugiego dnia kon- 
gresu obejmą: 1) O potrzebie ulepszenia Środków ko“ 
munikacyjnycn dla transportów wosku, Topy ziemnej 
i ich przetworów; sprawozdawca Zajkowski. 2) Utwo: 
rzenie Stowarzyszenia dla rozwoju i opieki przemy- 
słu naftowego w Galicji; sprawozdawca Woje. Bień- 
kowski. 3) O potrzebie założenia w Galicji szkoły 
górniczej ze względu na przemysł naftowy ; Sprawo- 
zdawca Łuszczyński. 4) Policja kopalniana; sprawo- 
zdawca W. Woiski. 5) Wnioski samoistne, 

t Stanisław Szczepanowski, słynny swe- 
go czasu gitarzysta i wiolonczelista , umarł wczoraj, 
tknięty apopleksją. W „pułkowniku' straciło nasze 
miasto jedną z najoryginalniejszych tigur. 

Resztę uwięzionych za mniemane werbunki 
przeciwko Moskwie, uwolniono w sobotę wieczorem, 

Msgr. Jacobini był wczoraj na wieczornej 
recepcji u hr, Włodzimierza Dzieduszyckiego, W któ- 
rej brali udział także ministrowie. Hr. Mansfeld był 
później w teatrze na „Panu Damazym = 

Komitet zjazdu b. uczniów szkoły Dubłań- 
skiej zawiadamia pp. uczestników zjazdu, iż bióro 
informacyjne urządzono w hotelu George'a obok bre- 
my wjazdowej od dnia 19, b. m. 

Riianowania. Cesarz nadał sędziemu powiato- 
wemu w Jarosławiu Joachimowi Starowoól- 
skiemu tytuł i charakter radcy sądu krajowego i 
mianował Leopolda Lófflera, Władysława Ł u- 
szczkiewieza i Izydora Jabłońskiego 
profesorami szkoły sztuk pieknych w Krakowie, 


boleści cierpiących; pomimo jednak takich wysiłeń 
brak szarpi dotkliwie daje się uczw 
wać, i nadejsć może chwila, w której niejeden 
ranny, niedostatecznie opatrzony, gańgreną rażony, 
życie zakończyć będzie musiał. 

Po obu stronach znajdują się bracia nasi: w 
moskiewskiej armji stanowią oni *j, a może nawet 
"1, jej całosci; po stronie tureckiej armji nie wieia 
ich wprawdzie dotąd liczymy, ale krew ich już prze- 
laną została. 

Względy te, złączone z sympatją, jaką Połska 
cała dla przyjaznej nam Turcji okazuje, powodują 
komitet do upraszunia szanownej redakcji, iżby ra- 
czyła gorącem przemówieniem do szlachetnych uczuć 
niewiast naszych, upraszać je o przysposabianie jak 
największej ilości szarpij, a jeżeli być może i ban- 
dażów, i o nadsyłanie takowych pod adresem: Mr. 
Le Comt de Much'un rue lóres, 5 era, Uone 
stamtinople, dla złożenia w biurze Croissant-rouge 
za stosownem pokwitowaniem, które, na ządanie, nie 
zaniedbamy krajowi przesłać. 

Upraszamy ' szanowną redakcję o wezwanie ca- 
łego dziennikarstwa polskiego o jak najobszerniejsze 
powtórzenie tej prośby do Polek. B.hdunowicz, B. 
Holtz. Ute 5. de Kochutm, Schretter. Edwin Wrze- 
śniowsktc, Za majora Sokulskiego: Edwin Wrze- 
śniowsku. 

Redakcja Dziennika Pułskiego przyjmuje pośre= 
dnictwo w tych przesyłkach, poczyniwszy kroki o 
jak najłatwiejszy transport lądowy i morski. 

Dr Nenceki, nadzwyczajny protesor chemji f< 
zjologicznej w Bernie, mianowany został tamże pro“ 
resorem zwyczajnym, nie przyjąwszy poprzednio za- 
proszenia na katedrę w Krakowie. e! 

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Straszny 
dwór,“ opera w 4 aktach 4 5 obrazach Stanisiawa 
Moniuszki, i 3 

Stan powietrza. Dziś 17. września -|- 15° R. 
Deszcz w przerwach. 


Kraków li. września. W tymże samym 
dniu, kiedy przybył do mas nuncjusz papieski, 
był ów wypadek z zawaleniem się gzymsu przy bu- 
dowie gmachu tow. ubezpieczeń. Kilku ludzi stra- 
ciło życie, pozostały wdowy i dzieci... bez chleba. 
l pozostaną bez chleba, bo n nas łatwo tysiące wy- 
rzucić na lampiony, a trudno kilkadziesiąt reńskich 
zebrać dla nieszczęsiiwych. i 

A propos tego wypadku pariuje ogólne obnrae- 
nie przeciw p. Moraczewskiema. Nie wiem czy zna 
cie historję powołania go na uaczelnika budownictwa, 
Był nim przedtam p. Nowicki, nie nazywał się je- 
dnak naczelnikiem, lecz miejskim budowniczym. kam 
N. miuł to nieszczęście, że naraził się znanemu kan- 
dydatowi na hrabiego, p. Zyblikiewiezowi. Ten po- 
scanowił go usunąć, że zaś trudno było bez racji go 
wyrzucić, wynalazł p. Z: nową posadę naczelnika i 
powołał na nią p. Moraczewskiego. Tak więc p. N. 
niezrzucony ujrzał się podwładnym. P. Moraczewski 
przybywszy na miejsce zaczął rządzić się jak szara 
geś, krytykować wszystkich i wszystko, boć przecie 
pojadł pruskie rozumy w Berlinie. Jakim zać jest, nie- 
szczęsny wypadek okazuje. Opinja się burzy, jekta} 
że p. M. był przyczyną fatalnego nieszczęścia, są 
jasne jak na dłoni. Rada pomimo to milusy, p, Zy- 
blikiewicz twierdzi, że „jakoś to się zalagodźi,* a 
winowajca buja sobie na urlopie. 

Kraków 15 września. Czus donosi: BŚtowarz. 
młodzieży kupieckiej otrzymało właśnie potwierdzenie 
przez namiestnicewo nowego statutu swego.  Jatnicje. 
ono od r. 1808, a miało dotychczas wyłączny cel na 
dzielania pomocy materjalnaj członkom swoim bedą“ 


cym w potrzebie i ze skromny ch składek doszło jra va 


ko 


DZIENNIK POLSKI 


Galic. zakład kredzitowy włościański, 
Stan w dniu 31. sierpnia 1877, Aktywa: Stan kasy cen- 
tralnej 89.340 złr, 46 ct, stan kts powistowych 36 360 
złr. 69 ct., pożyczki 8,348.639 złr. 41 ct., salda rachun- 
ków bieżących 1,940.454 złr. 94 ct, Suma 10,414,785 złr. 
50 ct. 

Pasywa: Udziały 686.185 złr. 50 ct., wpisowe z roku 
1877 złr. 1136, asygnaty kasowe w obiegu 872850 złr., 
listy zastawne w obiegu łącznie z wylosoranemi w czer- 
wcu b. r. 8,831 500 złr., obligacje komuralna 12.000 złe, 
zalegające odsetki i dywidendy od listów zastawnych 
11114 złe. Suma 10,414,7856 złr, 50 ct. 


mne MPA faza ZZ A wen 
ten ciąg czasu do posiadania pewnego kapitału. Pra- ; VII. „Ocenienie komitetu wystawy koni. Dział infor- 
gnąc zaś rozazerzyć zakres swego działania do ce- macyjny. Ogłoszenia. - — 

lów także umysłowych , postasowiło w roku zeszłym lygeduia numer 8. zawiera: Prawa niepisane 
założyć czytelnię, a także połączyć zabawę z nauką. |Krwawe znamię , powieść przez J. I. Kraszewskie- 
Na mocy zatwierdzonego statutu czytelnia ta w pier- |go (e. d.); Sprawa polsko-pruską na soborze kon- 
wszych dniach października otwartą zostanie. stancjeńskim, przez M. Kanteckiego (e. d.), Wet za 
"© Cesars miasowai dr. Wiktora Wehra lekarzem |wet. Obrazek z życia krakowskiego, przez autora 
korwetowym trzeyląd lekarski czyni z tego powodu |„Kłopotów starego komendanta“; Bohdan Zaleski 
następującą uwagę: „Dr Wehr pełnił dotąd obowiąz- | wobec dziejów liryki polskiej. Studjum A. G. Bema 
ki asystenta w klinice chirurgicznej W Krakowie. Ża- |(e. d.); Z pamiętników Karola Brzozowskiego. Po- 
łować wypada, że młodzi lekarze poświęcający się |wrót z Bagdadu Eufratem (1871 r.) (e. d); Studja 
szczegółowej gałęzi uauk lekarskich z przyczyn od | estetyczne, przez Wojciecha Dzieduszy ckiego (e. d.); 
siebie niezależnych zmuszeni są szukać chleba poza |Ciężko panie bracie! M. Rodoć; Czarne iIndje, przez 


jem, a słyszymy, że niektórzy z młodszych leka- | Juljusza Verne (e. d.); "Listy z podróży, Sygurda 3 , a 
Pae Twój ofiarować usługi swoje rządowi | Wiśniowskiego; Fskimosi „w Grenlandji (c. d.); Ostatnie wiadomości. l 
nolenderskiemu, który w Bwych posiadłościach azjaty- | Teatr; Tydzień lwowski ; Bibljograija ; Wiadomości Ministrowie Mansfeld i Chlumetzky mieszka- 
ckich ciągle lekarzy potrzebuje. Okazuje się; że za- | ze świata; Rozmaitości. — Prenwmerata, kwartalna ją w hotelu Zorża i zabawią jeszcze przez dzień 
łożenie wydziału lekarskiego we Lwowie staje się po- | we Lwowie wynosi 3 zł. 50 ct., zamiejscowa 4 zł. |; zisiejszy. Hr. Mansfeld polecił wszystkie przed- 


40 ct. 
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Hodowla królików 


jako bogate źródło dochodu w gospodarstwie 


III. W Galicji, gdzie dotychczse najwięcej jeszcze za, mują 
się chowem królików górale, przemysł tau przedstawia 
jaż nawet dość znaczne źródło dochodów , jak świadczy 
wyciąg z ksiąg kolejowych pastacjach w Tarnowie, Kra- 
kowie i Szozavowie, wykazujący, iż w roku 1875 wywie- 
ziono do Pius 900.900 kil. samych skórek, a że w stanie 
dobrze wysuszonym idzie zwykle 10 sztuk na 1 kilogr., 
a zatem 9 milj nów sztuk, które płacono zwykle po 10 
za sztukę przez handlarzy, reprezentują cyfrę 900.900 zł. 
Nadmienić tu jeszcze wypsdw, że skórki te pochodzą 
z królików swejskich , drobnych i nieuszlach: tniooych, 
które wydają tylko 1 kilogr. mięwa, kiedy u:zlachetpione 
belgijskie i francuskie wydeją najmniej 5 kalogr, mięsa, 
a stosunkowo skóra przedstawia Ď razy większą wartość. 
Zestawienie tych kilku cyfr może anm deć wyvbrażenie, 
jak dalece gałęź ta przysporzyć może zamożości krajo- 
wej w razie powszechnej u nas i racjonalnej hodowli 
królików ras uezlachetnionych, tem więcej, g 1yby jeszcze 
zajęto się vyprawą skórek , która jak dutyohczas wywo- 
żone ża granic, po wyprawieniu w większej części do 
nas powraczją, co nie może wpłynzć korzystnie na za 
możnuść krajową, bo kwota otrzymana za materjał suro 
wy, znów wychodzi za granicę za tea sam produkt, na- 
bywany v wiela drożej w stanie przerobion; m. 

O ile pożądanem jest, aby więksi właściciele zajęli 
się hodowią królików na potrzeby własnej spiżarni i na 
wywóz zagraniczny, o tyle jest tu nswet koni'cznem, 
aby wychowem i przemysłem tym zajął mę lud wie,ski, 
czem zapewniłby sobie lspsze p-żywienie, zabezpieczył 
się p.niekąd przed głodem w la'g4ch nieurodzajn i po- 
więkczył tem swoje dochody. Trudności nie widzimy też 
w tem żadnej, gdyż nie można wątpić , że dobry przy- 
kład większych właścicieli łatwu i prędko do produkoji 
tej ludność wiejską nakionić zdułs, a nadzwyczajna mco- 
żautć kiólików pozwoli w krótkim czasie budowli tej 
obszerne przybrać rozmiary, Równi: ż, a może skuteczniej, 
przyczyn.ćby się moza nauczyciele wiejscy, utrzymując 
króliki i obznejamiając młode pukolenie z rucjonalng hu- 
dov lą ras ulepszonych, niaporownanie większe przy je: 
doym zachodzie dających korzyści, k 

Co sę tyczy urządzenia królikerni, odsyłam czytel- 
nika do broszury, wydancj przez p. Antumiego Popiela: 
„0 wychowie krolików,* w której jak mijdvkiadniej opi- 
suje urządzenie któlikarni na rożne sposoby i hudowa- 
nie małym kosziem tych tak pożytecznych zwierzątek, a 
zarazem wykazuje stątystycznemi datami i cyframi, ja- 
kie miijonowe zyski przycosi tu |rzeds ębiorsuwo w kra- 
jach, gdzie wychów królików uszlacheinionych jsst roz- 
powszechniony. Naosiatek poucza ta broszura gospody- 
nie, w jaki sposób przyrządzeją się potrawy z mięsa kró 
liczego w Belgi, w Augiji i w Niemczech, na stoły tak 
uboższej, jek i zamożnej ludności. 

Już i w naszym kreju obudziła sig poni: kąd zachęta 
do tego ;rzedsiębiorstwa — zawiązała się spółka ku roz- 
powszechnianiu tego pożytecznego przedsiębi.rstwa, któ- 
rej zadaniem jest, ułatwić houowcom nietylko nabywa- 
mi. królikow najs.lachetnie szych ras, alo 1 sprzedaż ta 
kowych, wraz z wszelką piounkcją z tego pr.ed:iębior- 
Bwa wypły wający. 

Spółka ta ma na tutejszej wystawie własny pawilon, 
opatrzony w król ki wszelk.ch ras; będątam 1 okazy kró- 
liczych skórek surowych i wyprawnych, riorsci, próbki 
przędzy ! wyroby z takowej, jako też przewyborny i 
cenvy bol.oa z mięsa królicz. go, 

Nadto nu piacu wystawy będzie obeznany z tem 
przedsięb.orstwem nauozyciel mawal wyktacy o kurzy- 
ztaej boduwl ka ÓlLków, objaeniając aa1ażem WątpliWORĆC:, 
temujący dotąd ten wychów. krzy okazach mą złożowe 
kg gg1 do” wpisu Du udzu ły Przystępujących do spotka, 
jako też na obstaluski króLków przeca delegątow 1 ho. 
dowców, i i 

Takżə podaje się do publicznej wiadomości sta- 
tut I. udziału wej spółki chowu królików ras nassle che. 
wionych w Uaiicji, ktora zawiązała się w Brodach 
wcCzerwcu r. b., a już liczy teras przeszło 100 ozłonków 
to jest założycieli i hodowców. 

a Tr OZ, 


trzebą coraz naglejszą, aby kraj mógł korzystać ze 
sił rozprószonych po rozmaitych obcych krajach.“ 

Przemyśi 16 Września. Dnia 19. bm. danym 
będzie w sali tutejszego towarzystwa muzycznego 
koncert pani Bronisławy Dowiakowskiej prymadonny 
opery warszawskiej i p. Gustawa Friemana Bolisty 
kkrzypka dworu heskiego. Program: 1) Vieuxtemps. 
Faniazja (Appassionata), odegra. p. Frieman., 2) Do- 
nizati. Arja z spery „Polinito*, odśpiewa pani Do- 
Wwiakowska."3) Frieman. Polonez na cześć Wystawy, 
odegra p. Frieman. 4) Kratzer. „Sny miłości: walec, 
bdśpiewa pani Dowiakowska. 5) 2) Frieman. „Wy- 
znanie*; b) „Wspomnienie Krynicy'* mazurek, odegra 
p. Frieman. = 3) Herold. Wielki duet z opery. „Pre 
Mur Clercs“, wykonają pani Dowiakowska i pan 
Frieman. 

Jarosław. Dnia 1. września b. r. zmarł w 50 
roku życia Wojciech Kornicki, dyrektor wyższej 
szkoły realnej w Jarosławiu, rodem Z Samborskiego, 
dawniejszy profesor w Brzeżanach i Rzeszowie. Po- 
grseb, który się odbył d. 2. września z uczestnie- 
twem całej niemal publiczności jarosławskiej,  świad- 
ezył wymownie o współczuciu dła pozostałej wdowy 
z ©-ciorgiem dzieci nieletnich. Dyrekcję objął pro- 
wigorycznie profesor; Fangor, który od założenia wyż- 
szej szkoły realnej w Jarosławiu pełni obowiązki nie- 
tylko profesora, ale wychowawcy i prawdziwego a 
serdecznego mentora młodzieży. . 

Warszawa 15 września. (łłóżne wiadomości.) 
Napływ wstępujących na kursa instytutu rolniczo-le= 
śnogu w Puławach jest w tym roku bardzo znaczny, 
dotąd zapisało się już 80 młodzieńców, a termin za- 
pisn nie jest jeszcze ukończony, dodać wypada, że 
aj; części nowo wstępujących uczniów, posiadają pa- 
teata z ukończenia Średnich zakładów naukowych. 

W Dęblinie dnia 30. zm. Anna Filipow, kobieta 
niezamężna, odebrała sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru w ogrodzie publicznym. 

Poznań 15 września. Ka. lic. Chotkowski: o- 
skarżony o mowę, mianą na wiecu w Obrze 1U. czer- 
Woa-br., w której miał się dopuścić podburzenia do 
nieposłuszeństwa prawom i twierdzenia taktów nie- 
prawdziwych, sianął w tych dniach przed wydziałem 
karnym sądu powiatowego w Wolsztynie. Podsądny 
bronił się sam. Król. prokuratorja wniosła o karę wię- 
zienną 6 miesięcy, sąd zaś skazał ks. Chotkowskiego 
na sto mark grzywny lub łu dni więzienia. 


mioty wystawione przez zarząd lasów Bolechow- 
skich, darowac szkole gospodarstwa IaSowego, 
a minister Chlumetzky rozkazał, „prześliczny 
zbiór odlewów gipsowych, wyrobów przędzalnych 
i koronkowych, przysłany Ba wystawę z muze: 
um przemysiowego wiedeńskiego , PO skończonej 
wystawie przenieść do muzeum przemysłowego 
we Lwowie. 


Zdobycie Szypki przez Tarków i opuszoze- 
nie Tyrnowy przez Moskali jest dziś faktem do- 
minującym nad wszystkiemi Innerl. Korpus tyr- 
nowski (zapewne VILI. Radeckiego) pociągnął 
w góry na północny wschód od Tyruowy. W ska- 
zują to liczne potyczki, o których donosi póniż- 
szy telegram Mehemeda Alego z dnia 13. b. m. 
Wszystkie. miejscowości tam Wymienione znaj- 
dują się na zachód od Osman Bazaru. 


Według doniesień z kongresowej Polski, 
otrzymaży wojska, stające w Kadomskiem, Lu 
belskiem i Płockiem, rozkaz, aby były w pogo: 
towiu dó wymarszu na plac bO: i 

Z Szumli telegrafują 16. września: Dai- 
siaj pochowalismy majora Józefa Jagmina, emi- 
granta z roku 1831. Władze tureckie urządziły 
wspaniały pogrzeb i wzięły udział w kondukcie. 
Kompanja Turków i pluion uianów polskich z 
muzyką na czele, odprowadziły Zwłoki zmarie- 
go z ran, do grobu, Jagmin ranny był w bi- 
twie pod Dziumą, jako dzwódca piechoty. pol- 
skiej. 

Z Szypki donoszą d. 15. bm. : Wczoraj zbu: 
rzyli Turcy baterje moskiewskie na skałach po- 
nad drogą, a w nocy ciągle z moździerzy strze. 
lano, aby nie dopaścić naprawy bateryj. Dwa 
moskiewskie magazyny amunicji wyleciały w 
powietrze. W. końcu Moskale ws rzymali o. 
gień, ale znowu go rozpoczęto. ; 

Dzieuniki stambulskie donoszą, że Rumuni 
pobici we wtorek pod Plewną, zostawili ¿k lka 
armat. Były w. wezyr Mehmed Raszdżi pasza, 
zachorował niebezpiecznie. 

Z Bukaresztu telegrafują d. 16. bm. do 
N. fr. Fresse: Z Nikopola donoszą, że reduta 
grzywicka wpadła napowrót w ręce Turków. 
Gdy Moskale d, 11. zdobywali tę redutę, przy 
szturmie ostatnim żołnierze wypowiadali posłu: 
szeństwo, skutkiem czego oficerowie pędzili ich 
naprzód grożąc rewolwerami Książę Karol ru- 
muński posprzeczał się z w. ks. Mikołajem, po- 
czem opuścił główną kwaterę moskiewską. Dy- 
zenterja porywa liczne ofiary w szeregach armji 
moskiewskiej. 

Od osób, które w ostatnich dniach przejeż- 
dżały przez Lwów w podrózy z Rumunji, sły 
szeliśmy, ze pułki gwardyjskie, które stanęły już 
w Bukareszcie, wyglądają na oko bardzo okaza- 
le, ale tak żołnierze jak olicerowie są w naj- 
wyższym stopniu zniechęceni, nie mając naj 
mniejszej wiary w powodzenie. Będąc z natury 
zabobonni głośno mówią, że cd samego początku 
Bóg im nie sprzyjał, bo ciągiemi ulewami krzy 
żował wszystkie ich plany. 

Do Limss telegratają z Belgradu, iż z Turn 
Severin nadeszła wiadomość, że tamecznemu 
pref-ktowi polecono mieć wszystko w pogotowiu 
dia 50.000 moskiewskiego wojska, które udając 
się nad Dunaj przechodzić będzie przez Tura 
Severin. 

Manifest wyborczy Mac- Mahona będzie wy- 
drukowany w trzynastu miljonach egzem- 
plarzy. Poczta zażądała ośmiu dni czasu dla 
jego rozesłania. Najprzód manifest ogłosi dzien- 
nik Frar gats, 

Według francuskich dzienników półurzędo: 
wych termin wyborów, wyznaczony został osta- 
tecznie na dzień 14. października. 

W Atenach umarł admirai Kanaris. | 

Memoriai dyplom. donosi, że Anglja ciągle 
wysyła ze swoich portów posiiki do zatoki Be- 
Sika; ażeby zaś nie zwracać uwagi, posiłki wy- 
prawiają się w małych parijach, 


Wiedeń 16 września. (Kronika vie doi 
Spodziewają się w tym tygodniu przybycia nowe 
EA OA posła Essad-beja.— Angielski jenerał John 
Robert przybył tutaj przedwczoraj Z Londynu. — 
W sprawe zdradzenia sposobu robienia armat Ucha- 
tiusa wplątany jest oprócz Majnoniego, pewien pru- 
ski kapitan. Majnoni nie czekając swego odwołania, 

i bę o urlop. 

a A apenat sokari „Bratniej Pomocy“ 
w Budapeszcie odbyło 2. b. m. swe półroczne walne 
zgromadzenie. Po sprawozdaniu prezesa Biowarzysze- 
nia z półrocznych czynności i otrzymania absoluto- 
rjum wybrano do nowej rady gospodarczej następu- 
jących panów: preze Wejmesz Juljnsz, ko 
Madurowicz Juljusz, skarbnik  Machnieki eodor, 
sekretary Delinowski Karol, bibljotekarz Hojnacki 
Antoni i Stępień Ludwik, Vogel Józef, Czerwiński 
Władysław, sokulski Antoni. Na zasiepców i rewi= 
dentów kasy Wybrani: Lipiński Jan, Machinko Fe- 
liks, Debiszewski Albin. 

W Antwerpji zebrał się dnia 30. zm. kon- 
gres reformy w kodyfikacji prawa międzynarodowego. 
Na liście członków spotykamy najznakomitsze nazwi- 
ska europejskich parlamentów, oraz wielu dostojników 
państwowych i uczonych. Na posiedzeniach kongresu 
bywał obecnym także holenderski minister spraw za- 
granicznych Overhers. Burmistrz Antwerpji, p. Wal, 
powiteł zgromadzonych, a na Jego mowę odpowiedział 
prezes towarzystwa, lord O'Hagen, były wielki kan- 
cierz Irlandjl. 

Zingst, mała wysepka na Baltyckiem morzu, 
należąca do Prus, jak donosi Uetd. Zig, została prze- 
znaczoną przez rząd na miejsce wygnania dla wszy- 
stkich księży katolickich. Wysepka ta mająca 1, mili 
kwadratowej, posiada tylko jednę nędzną wioskę ry- 
backą i klimat bardzo ostry. Pierwszym, który tam 
ma być wysłanym, jest ES: Ruszczyński zə Ple- 
BZÓWA. w. 

(w) Wypadek na morzu: Straszna katastro- 
ża spotkała koło Dorsetshire dwa okręty angielskie 
„Avalanche“ i  „Forest*. „Avalanche prz m 
silnie uderzony w bok dzióbem drugiego ©. s ch się 
astychmiast utonął. Z 100 ludzi znajdujący „i; 
Ba tym statku uratowano tylko trzech. 0 


n 
poszedł także pod wode, ale dopiero W kilka 50: 
zin. 


Tolograny „Daionnika Polskiego" 


Kattaro 16. września. Przeszłego 
tygodnia kilkatysięcy Ozarnogórców otoczy- 
ło miejscow ości Bilek, Gubomir i Korienie 
i wezwało je do poddania się w 24-ch go- 
dzinach. 

tambuł 16. września. W piątko- 
wej walce pod Sinankiej korpus XII mo- 
gkiewski uderzywszy na wojska tureckie, 
| odparty został z wielkiemi stratami. 

Moskiewski oddział rekonesansowy koło 
Osman-bazaru w piątek odparto. 

Jak telegram Z Ruszezuku donosi, miał 
rekonesans oddziału Czerkiesów starcie Z 
Moskwą pod Pirgos. Moskwa straciła 200 
ludzi w zabitych. 

Londyn 16. września. 
donosi ze' Stambułu: Depesza Mehmeta 
Alego z 13. września donosi: Dywizja 
Hassana paszy opuściła wczoraj Dziumę i 
przybyła do Konakiej. Przednie straże Czer- 
kiesów odparły 3000 kozaków. 

Pułkownik Baker jednym bataljonem 
piechoty i pułkiem konnicy pobił oddział 
moskiewski, liczący 4 bataljony piechoty, 
pułk konnicy i jedaę baterję. Moskale mieli 
100 zabitych. 

Korpus XI moskiewski opuścił Tyr- 
nowę i poszedł ku Bieli aby wzmocnić 
armję carewicza, składającą się z XII i 
XII korpusi. x s 

Kolumna moskiewską, licząca 4000 lu- 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Zaproszenie. Wystawa przemysłowa z tak świe- 
tnem powuuzeLiem odbwsjąca się teraz we Lwowie, na 
której przemywł nsftowy kraju naszego niepoślednie zaj- 
muje miejsce, nastręcza nam myśl, putrzeby zo! rania cię 
ludzi dobrej woli, cbznajomiopych z tok em przemysłu 
zus znających dokładnie jego dolegliwości i po- 


i 


Ogólne sprawozdanie Kk«50We stowarsyeze- 
mie pocztmistrzów, pocztekupedjentów 1 pocztekaj edyżo- 
rów Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego po dzień 
4. września 1877, Wisien: Udziały crłonków 11 362 ttr. 
s ct., pożyczki na skrypta i wekule 5679 złr. 65 Cl., pro- 
conia 493 zl 27 ct., faudusz rezerwowy 470 sit. koszta 
Adminietracyjne 1052 zł. 57 <t, furdusz pena;jny 11 złr. 
saległe procenta za rok 1876 złr. 63 ct. 23. Sama 19.131 
mr. 74 «t. 

Ma: Udziały członków 1049 zł. 49 ct., pożyczki na 
wkrypta i weksle 16.628 zł, 79 ct, prooenta 63 zł. 23 ot., 
koszta admiaistracyjna 1080 zł. 15 6t., zaliczki na fnu- 
dusz pensyjny 100 z}, gotówka » końcem sierpnia b. r. 
SO złr. 8 ot, Suma 19.181 złr. 73 ct. 

Ogólny przychód kasowy wyncsi 19.131 złr. 74 ct., 
ogólny rozchód kasowy 19.131 złr, 74 ot. Obrót 38.263 
alr. 45 ct. 

Rohatyn 6. września. Kowalewski, prezes sto- 
warzyszenia. Chudzieki, rachmistrz, 


= jako przemysłowog m. ftowi 
wiedzoni, pòz Walny Pubie zapromć wszystkich na tem 

, x wsę0łpracownikow , których przemysł ran 
obrem kreja bliżej vbekodzi, aby raczyii za. 
w:e w dnin 47. wrzesnia w pałacn hr, 


samem pol 
łącznie z d 

ó si o 
A przy ulicy Zisłonej nr. 24, o gudzinia 
10 tej rane na koLferencjo prywatną ; na której przewa. 
żnie następujące przedmioty ,zasługnją na szczegółowy 
ach rozbiór: = 

1, O sposobach eksploatacji nafty w Galłji i Ame- 
ryce. 

2. Sprawy handlowe przemytu naftowego w Galicji, 
z uwzględnieniem potrzebnych środków komunikacyjnych 
i przewozowyob. 

3 Górnictwo naftowe wobec prawodawstwa anstrja- 
ckiegr, z uwzględnieniem środków pokeyjnych w kopai- 
nisch i opodatko sanis przemysłu naftowego. s. 

4. Utworzenie stowarzyszenia dla rozwcju i opieki 
przemysłu nsitowego w Galicji. 


Ofice Reuter 


Wystawy krajowej, wydawanej przez Księgar- 
nię Polską, wyszedł z druku nr. 10 1 zawiera: 
Dział urzędowy. Ogłoszenia. Pawilon komisji balne- 
elogicznej (z ryciną). Konie na wystawie lwowskiej. Chorkówka dnia 15. września 1877. _ 

II. Polsometr Halla (z 3 rycinami) przez Br. Aba- Ignacy Łukasiewicz, Karol Rogawski, dr. Mikołaj 
kenowicza. Studnia naftowa p. Karola Klobassy (z | Fedorowicz, Feliks Skrochowiki, Wojciech Biechoński, 
ryeiną) przez Jabłońskiego. Kronika wystawowa, | Adam Skrzyński, Karol Zajkowski, 


dzi i działa, spaliła Konakiej, ale-ją odpar-! 


to zabiwszy 150 ludzi. Druga kolumna 
moskiewska ustąpiła z Dżumali i także ją 
odparto. "Trzecia kolumna przeszła. przez 
wąwóz Keukdir, spaliła Kouzoukoutile. Wy- 
słańo przeciw niej posiłki, ale rezultat nie- 
wiadomy. Moskwa trzyma się jeszcze w oko- 
licy Kadikiej, Kurdies, Jonsoughan. 

Telegram Sulejmana paszy z dnia 14 
września donosi == Wczoraj Ozerkiesi pobili 
500 Moskali pod Eleng, zabiwszy 52 „ludzi. 
Ganatokoi spalono. Dzisiaj po czterogo- 
dzinnym ogniu nieprzyjaciel zaniechzł bom- 
bardowania, gdy mu kilka dział zdemon- 
towano. 

Petersburg 16. września. (Urzędo- 
we) Wielki książę Mikołaj telegrafuje z 
Poradima dnia 15. września: Wczoraj przez 
dzień cały przeglądałem» pozycje, wybiera- 
łem nowe miejsca dla bateryj i rekogno- 
skowałem _ nieprzyjacielskie" pozycje, nie 
miałem więc czasu (!) telegrafować. Dnia 
3. września przez 'dzień cały a dnia 14 
września aż do godz 6 wieczór ostrzeliwa- 
ły nasze baterje Piewnę. Turcy nie odpo- 
wiadali; zdaje się, iż oszczędzają naboje na 
wypadek ponownego szturmu. 

Dnia 14 września o godz. 6 wieczór 


kami. 


zultacie. P. R.) 


okowita př 


loco —— 
wrześ.-paźdź, — —, 


Akcje Kredytowe . 


mąka 100 kilo 72:25. 
Wiedeń, 17. września, 11 godz. 45 min. 


v 


ustawili 13. bm. na połowie stoku góry 
Mikołaja trzy ośmdziesiąt funtowe moździe- 
rze i całą noc bombardowali obwarowania 
na górze Mikołaja w wąwozie Szypka. 
Strata Moskali 38 żołnierzy i jeden kapitan 
sztabowy, a 14. 

Dnia 15. bm. ostrzeliwano dalej Plewnę. 
Turcy na ogień prawie całkiem nie od- 
powiadali. (Bo im ten ogień wcale nie szko- 
dził.) Książę Karol otrzymał order -św. 
Jerzego III. kl. a jenerał Cornać IV. kl. 
Jenerałowie Dragomirow, Imeretiński i Sko- 
belsw, zostali mianowani jenerał-poruczni - 


bm. 117 ludzi. 


Jenerał Loris Melikow bił się w po- 
tyczce rekonesansowej d. 13. bm. z pra- 
wem skrzydłem Muktara paszy. (Zapewne 
był pobity, kiedy telegram nie mówi o re- 


Teiegramy zbożowe z dnia 15. września, 
Wiedeń: Pszenica zł, i1*50—L11'55; żyto zł. 8:40—850; 
10.000 liter-perceni zł. 3150———; — 
Budapeszt: pszenica (76 kilogr.) na iesień zł. 11%; 
Berlin: Pszenica żółta na wrzen.-paźdź. 22750, Żyto 
okowita 51:20; dxczsoin: 


pazia na 
rzepak na jesień 334:—; Parył: 


22975 Akcje kolei Kar.-Lud. 266 25 


r A 1 » $ r +| 
rozpoczeli Turcy gwałtowny ogień na re- à wej 105 p Banka Fr Aisir, Te 
dutę %rzywicką i uderzyli później na nią,| „ Vercinsbank —— 20-rankówka . . . 942 
ale ich odparto przy współudziale naszych Usposobienie : bez rachu. 


i rumuńskich rezerw. Całe starcie trwało 
3 į ćwierć godziny. 

Dzisiaj ostrzelinamy dalej nieprzyjaciel- 
skie obwarowania. Miasto się zapaliło. 

Podług wiadomości z 14. września wie- 
czór, od dnia 7. września przeszło przez 
wszystkie ambulanse 239 raanych ofice- 
rów, 9482 żołnierzy. Liczby zabitych nie- 
podobna dokładnie podać. Zdaje się, iż 


Reuta w złocie 


Akcje banka ntrod. 


Losy pożycz. z r. 1860 11250 


Wiedeń, 15. września. 
Jed. dług pań. w bank 
w sreb. 67:69 


Akcje banku kredyt, 22026 
Paryż, 3% renty 71:20 Lombardy 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 15. września, 2 godz. 35 m. 


65*— Londyn . . 117:86 
Srebro F . 10490 

7560 20-frankówka , 9'45 
Dukat oes. men. . 5:62 

856 — 100 marek niemieo. 5790 
177— 


koło 3000 było zabitych. Nasze całe stra- | Ly dry . «48650 Ung. Staats-Obl. 1877 67 — 
ty wynoszą koło 300 oficerów i 12500 | 49 Amy ik 28 OTG ró* 4 * 
żołnierzy. Rumuńska armja straciła doj ” Unionbank . 7450 aoas. kolej. .110— 
rana 14. września około 60 oficerów i| „ kolejKar.-Lud. 25t:— Verkehrsbank . 103 50 
3000 żołnierzy w zabitych i rannych. pi PARE": B= qgamekie Losy, >. Gję14B 
Usposobienie naszej i rumuńskiej armji| * + Ayólde. 120— Bazą wolej j zm 
wyborne. Młode rumunskie wojska biłyj „ >» y M ma N - - m 
i n w. Uzer. ankverain . 4o E. 
się dobrze. _ i » s» Węg.PóŁ116-— Węgierskie Losy. . 8425 
Na wszystkich innych teatrach wojny| =» `» Rudolfa, 116— Reichsmark. . . .- 67:96 
spokojnie - s » Albrechia —— Rosyjskie banknoty «21 
pokojne. 8 d. Usposobiètie: przyciśnicne. 5 
statnie telegramy. Berlin. ` 


Stambuł 17. bm. Informacje z ró- ST i * ag 


żnych źródeł potwierdzają ważn ść powo- 
dzeń Osmana paszy pod Plewną. 

Urzędowy telegram z Szypki 
dnia £7. bm. donosi, że Sulej- 
mam pasza zóobył ufortyfiko- 
waną pozycję św. Mikołaja w 
wąwozie $:ypka. (Tym sposobem cały 
przesmyk jest już w ręku Turków. Red.) 

Stambuł 16. września. (Urzędowy). 
Osman pasza donosi: Moskale któ- 
rzy zajęli kilka redat na wschód Fle- 
wny, zostali ztamtąd wyparci, Mosha- 
le uciekli w nieładzie. Stracili oni 
8000 zabitych i rauionych, 3 działa 
i wiele amunicji. Tak więc Moskale, 
którzy Plewnę atakowali, zostali 2u- 
pelmie pobici. Ich artylerja wirzy mu- 
je odtąd na miasto tylko bardzo sla- 
by ogień. 

Depesza Sulejmana donosi: Arty- 
lerja tnrecka wyrządziła w obwaro- 
waniach Szypki wielkie szkody. 

Lond yn 16. września. Reutera biuro 
otr:ymało przez Ateny nasiępujące 
doniesienie : Szakir pasza odszedł do 
Orchanie (na drodze z Sofji do Łowczy). © 
bejmuje on dowództwo nad korpu- 
sem, spieszącym na odsiccz Plewny, 
ponieważ prowadzenie żywności i a- 
mauuicji do Piewny jest nirmdnione 
Szakir mniema, że Osman będzie się 
trzymał sż do jego przybycia. Wieść 
niesie, że wys. Porta wyztosowała do 


Serbji notę, zapytując, eo xnzczą jej 
zbrojenia. 


Petersburg 17. września. (Urzęd ) 
Z  Poradima telegrafują 15 bm.: Turcy 


Lombardy . . 
Galicyjskie . 


Rems, H. 


tl z Werzzawy, M. 
jowioz z Jasiówki, 


i k 


Dnia 15 września. 
Lwów, a Izby handlowej, 
I. ditoj sa sstukg. 


Łądają| płaz 
60, Zakładu kredyt. austr 
a Domen państw. 120 zł. 


Kolei gal. Kar. Lud. à 200zł. > 
'w.-Czern. à 200 st, rad E aa i Losy potyczki roku 1839/320 — |318 — 
Banku Hip. gal. à 200 zł 24450 |241 50| = `» »  1854/109 — |10850 
„  Krod. gal è 200 2/218 — |315 — 11250 


n » » 1860 
, aj, losów i ; 
IL. Lissy sasiawn sa 100sł, A Ah gi JA ki pistri 


120 50 


powi kred: galos gwna s625, 6580 pożyczki z r. 1064 .|136 — [13650 
z a » H s 3 „Aj » Drem. pożyca.wggier.| 84 10 sap 
LJ s E — "r 
Banka Hipoteca. galis. de 9050 | 8960) ” morente. . . . p = 1650 


LIL. Listy ddwina sa 100 si. 


roln. kred. zakł. dla 
Bak. 6*/, iòs. w 15 L 
jeja. 6%, w 151. 


381 — |379 — 

A 1962 

A owej fr. a. . « — |284 — 

Mokro sa 100 sł. ts 57 50 a Skakód o. Klibiety.|179 70 «w 
PE * — j1 = a Peładnie 2 wej . e oè "T de 

EEan prebe. sa 100 2 10550 |10850| » Galicyjskiej . - żę o 25i — 
+ Ke 14 września, s Caerniowieckiej . .|12650 [125 50 
pop To ndleg pakat. bank | e565 | e550) 8 Moroko woch, 11800 LIG — 
Banta w stocio za 100 pep | 6815] 2 im idiniin 200 21, a. 118— 117 — 
wi no + oska. JIO3EO|— | » Beimiegrodskiej |111 50 L0£0 
ide . a wegidrokis 7850| 7750| © Gażaktej . . ©. "liag —|197— 
o» + Risyskie| 8530 ero) o Ci oki o = || 7 - 
Bd „4 UL pły 2 8225 | 81—| F austr. północ. - saab. 120 — |119 — 
Bug pot kóLB008:.130 2. 98 — | 0826 | patpi tansia Jénafa „10 = J137 50 
Lisy sastawne. -|s01 — |2005* 


Sh gal. sakl kred. włośc. 
Tow. kred. wiaj. 6%, wIBI 
395, wsz orskie Nasty . „ 


Akcje kredytowe. . 
„ 141:50 


209 70 
380— 


Staatshahn . e . „a 

Kolei Rumuńskiej ._ 15:30 

Amstrjackie hanknoty 17230 
Uspoa. : słabe. 


Przyjechali do Lwowa dnia 17. września. 

„ Fotel KFurepogaki. R. hr. Bniński z Pozna- 
nia, W. Ordęga, frzno. konsal z Krziowa. W. Bielski 
i B. Penski s Putloia mosk., L. Kaszyński £ Magierowa, 
J. Zukasiawicz z Zalaszczyk, Z, Smsiawski ze Sambora, 
A. Traczawski z Podala mosk., B. Wołowski i A. Flam 
z Wiednia, J. Kossak z Krakowa, 

Hotel Aagiselaki. J. Bejzeym z Porudua, F. Crar- 
miakowaki z Kiimkowic, J. Filipowsk: z Kocowa, S. Eo- 
dyń-ki z Naorca, K Rojowski s Kabarowi", J, Jackos 
wiki z Czuczmań, J. Jasiński z Olszanicy, RB. Stratrer z 
Borysławia, J. Szydłowaki ze Zwiniacza 

Hotel Langa. 
z Gwoźdźca, J. Teodorowicz ze SŚniatyna, U. Gibert z 
z Brzeżan, A. Kołodziejski s Krakowa. 
Hotel Warszawski. J. Ponce: z Ujścis, J. Ren 


F. Kosch z Wiednia, B. Puzyna 


Dornwald z Przemyśle, W. Jędrga- 


Na podarunki z wystawy krajowej 
najpiękniejsze 


Pomadki, Czekoladki,  OWóGa 


ar mellkki 
poleca 


- Cukiernia MULLERA. 


Posady sterszego leśniczego 


w kraju lub za kordcnem poszukuje męzczyzna 
w sile wiekn, kawaler, z wyższemi egzaminami 
leśniczemi i inżynierskiemi , tudzież z praktyką 
odpowiednią i chlubnemi rekomendacjami od zna- 
komitości w swojem zawodzie. Bl. wiad. u Rewa- 
kowicza Henryka. 
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w srb. 5°/ za 100) 
s Emisja z r. 1867 
Siedm, 200 zł. w.a. 
ks. Rudolfa800 s. 
w er, 5°/p sa 100 sl. 


ow. ragakie + 
ei. po 500 e . 
Waluty. 


Listy zastawne lej ser: | — — | 100 — 
a ? s 2; werj. | — — | 100 — 
kupor | —— | 66%, 

a > nowa 30| 96— 
kupon .| —=— | 1067, 

„ likwidnoyine . .| 8435 84 05 
kopos | =—| 10'e 

Klej warszaw -wied. | —— | — — 
„n „  bydgea|—— | —— 
Mes petyor pram 1666) --— | —— 
|) a L 196 = m — — 
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HAFTY zaate | 


na suknie i kanmie 
w jak naj większym wyborcze. 
1310 18—0 (7) 


PROSZEK 
do desinfekceji 


LODER £ LEIDLOFF Następców 


w Berlinie, 
jako najlepszy środek do desinfekcji 
rzez powagi naukowe i władze rzą- 


Wypróbowane i nieomylne środki 


zamieniające włosy w jednej chwili na kolor 
loud, brunatny lub czarny, a mianowicie: 
Eau Gaolloise, Eau Dorat, Nigritine Vegó- 
tale, „Gelló Freres,* Orizaline Vópótale, 
„Dr. James Smithson,” Molanogene de Die- 
quemare sinó, Ekstrakt i Pomadę Orze- 
chową A. Maczuskiego i inne. 


a WE A 


) Med. i Chir. 
p Dr. OSWALD BYK 


R aknszer r 
pi lekarz chorób kobiecych, gig 
4 ordynuje od 2—4 -| EA 
P przy ulicy Karola- Ludwika, nr. 21, @ 

1084 37 t 


w aptece pod, „Wga'ereaka Korona" 


J. PIEPESA 


we Lwowie. 20—0 
497% 


Praktyczna szkoła 
języka niemieckiego, | 
dina dam ! mężczyzn, po złr. 1'19 i 1'40 za "a kilojw Pradze, kliniczny asystent i subst. 
Totpoczyna się z dniem 17. wrześria b. r.|1092 poleca handel 38—0-|narjusz w powszechnym 


r E7 : Ołomuńcn itd. 
i trwać hędzie do końca czerwca 1878. m -a ; 
St. Markiewicza 


podzień godzinę, w miesiącach letnich od Ordynuje w 
we Lwowiąę Rynek l. 482. 


1075 


chiństie 
ro złr. 4:40, 3:60, 8, 250 i 160 |jeparz s 
Wysiewki z herbaty 


i, na 6. do *', na 7., w zimowych od 
1, na B. do *, na 4, po południu. 
Wykładać będzie podpisany 1 p. pro- 
fesor Petelenz; zgłaszać się można co-fi 
dzień od godziny ll. do 1. w południe i 
od 4. do 8. wieczór. 
F. EKoestlich, 
13326 13—15 ul. Ormiańska |. 16 


maa ram | ai 


© 


Hm 


ło 4 $ 
sąd 


> 


=- SĘ poł. 
Urzędnik 


państwowy, mający dość czasu wol- 
nego od obowiązków słożbowych, po- 
sznkuje zajęcia jako rezydent, czyli 
zawiadowca jakiej większej kamienicy 
we Lwowie, mógłby przytem właścicie - 
la te'że w sprtwach sądowych lub po * 
zasądowych w razie potrzeby zastąpić. 


w Tarnopolu, 


22w 
5 8— 


lobusy 


1s 


HERBATE 


Bliższej wiadomości powziąć możuą 
w handlu żelazuym pp. Cybulskiego 
i Webera w hotelu Lauga przy piacu 
Marjackim. 1474 3—-2 


'. Schalit 
zegarmistrz 


we LWOWIE, 
przy ulicy Krakowskiej, 
w domu daw. Gótza 1. 14. 


. Po nabytej wielostronej praktyce w 
główniejszych pracowniach zegarmi- 
strzowskich we Wiednia i we Lwo: 
wie, poleca swój znacznie zaopatrzony 
skład zegarów i zegarków kieszonko wych 
z najsłynniejszych fabryk, przyjmuje oraz 
sizelkie zamowienia i reparację z pro 
wineji, które jak najdokładniej wykonywa 
pod cąłoroczną gwarancją. 1027 26 © 


|; 


utrzymuje, ma składzie 


lnie naciąg: 


śmienitym zspachem 


Terażniejsza wielka nędza 
w górach olbrzymich 


KORZENI i WIN 


F. K. TOWARNICKIEGO 


pod „SŁONIEM*, Lwów, Rynek |, 37. 


nad w orng 


Henryka 


ces: król. 


pół kilo I złr. 20 ent. w. a. 
dostać można tylko w nowo otworzonym handlu 


Nie do uwierzenia 


przewyborną w smaku i pi 


LÁ 
Namowarów ROD 
nowy wielki transport otrzymał 


A. Popławski 


1246 Lwów, ul. Hetmańska l 6. 8—0 


LEON OKLEWIGZ 


we Lwewie, Nowy Świat 1. 25, 
sprzedaje na spłaty ratami 


4 la Zagmayer zł. 10, 11, 12:50 
zł 9, 10, 1150 
6:50 


75 Ct. 


| 


50 ct. 


J. W. BEOK, 
balsam ten usuwa głnchotę każdą, 
która nie jest od urodzenia, jako tek 
sirzykanie, szum i ciecz nieprzyje- 
moş, wypływającą z ucha. Flak. 75 ct. 
Capicator Venerae, 


niezawodny środe« przeciw wiwym 
włosom, nietylko przywraca siwym 
włosom naturalny kolor, sie także 
wzmiacnia takowe i czyści głowę z 
łupieży, nie plamiąc bielizny. Flaszka 
1 zł. 25 ct. — Dostać można w głó- 
wnym składzie na Galicję w aptace 
p. Ruckera we Lwowie, 13258 7-0 


rzo am 1 złr. 


m 


wzorach złe. 150, 2, 250. | 
koszula męzka z prawdziwej his 


| 


przodem złr. 150, 2, 


P 
Ruchadła . . . 
elvómica żelazna 
siyrpator 
Podakibowiec . 
Siewnik Rofnffarda 
Mkłymek nr. 6 z 10 rafami p 


= 


zł. 


boty złr. 2, 2/50, 3, 4: 


nego płótna 75 ct 
kalesony męzhie 


ps 


Sieczkarnie różnej wielkości. 
Saarpacze do jarzyn i różne inne 

maszyny po nader nizkich cenach. 
1141 12 0 


HJ 

POZEME te SANTE LEMAIRE, 
DEKOKT z ziołek zdrowia 
p. LEMAIRE używary z wielkiem po- 
wadzeniem przez doktorów, jest środ- 

m rozwalniającym, czyszczącym 1 
przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
mmtw iu najaporczywsze i cho 
roby ztąd wyniksjące, jak kemuroidy. 
hysterje, podagrę, gościec, migrerę, ude- 
rzenia do mózgu i przywraca normalne 


RODU wa ła w aptece| Ulica Sykstuska 1. 17 (obok poozty) 


nu złr. 175, 2 50, 
Bielizna damska: 


= 


tiugu l zdr. 


= 


nego płótna z tasiemką 
gania złr. 1, 1:50, 2. 


GLÓWNY sK£! D 1 


PORTEPIANÓW |, 
ANNY SMUTNY Fr. 


zir. 1, 150, 2, 


ręcznem wyszyciem złr. 


230. 


= 


| 
można EE 2 x > f i 
â . 7 a SA z nicianemi koronkami z gór ol- gich złr, 2. i j 
Lemaire, we Lwowie w aptece p Miko- 35 Jat istniejący brzymich złe. '2 50.3, 4. | 6 sztak biały”, 3, 4. y aa a i 5 3 » „GO , , y 
lascha. 1029 45 82. é telnego postępowania tej || 1 damska koszula, płócienne fantaisie, 1-50, 2, 200 nae r. W, EELA WU | 51 90 
O, aei a CY TWW E 7 AA baa wę gta ia iaronn a: elegancko „Wykończo 48 Z karna 6 sztuk białych lniany ch sorwet ada- d m ń Ą è ż e $ l3 s m 7 ida m3 ró 
G . | ay; poleca Sranownej *P. T. Publiczności mi Valarciennes złr. 3, 4, 5, 6, (, maszkowych złr. 425, 275, 360. | co zle wie r &. si 18373 
odnem zalecenia |” najwigkszy. wybór | aaa lao selów ze wstaw: | 1 SS l; „nej U biały Iniany obrus poleca hsudel 0—8 9871 Lwow 28. sierpnia 
dla | f 4 i: najrozmal'szy o ya zir 2, 2- i s a j «że 
| R. s kich złr. 250, 3, | 1 szt *|,, 197 "1,07. ye = W tk | JED gy” m* «> kx «> j za - 
I orte ianin ami z gór CZeB » s a ha, 13 biały lniany ada- 4 arszaLKiewiCza K nie będzi 1081 8—0 
ED AA TE ! pianow i p i i MASZKOWY obrne złr, 2, 250 8 «e Lwowie, ulica Krakowska l. 6, ' (Piza nie będzia „piącgny.) p LR 


od pierwszorzędnych fabrykantów, j=} 
Ehrbara, Bósendorfera, ŚSchweighofera 
; wielu innych z Wiednia; Kapsa z Dre- 
zna; Neumajera z Berlina, które po ce- 
nach fabrycznych m 10-ietnią gwa- 
rancją i oputzczeniem rabatn od ceb 
fabrycznych sprzedaję, jak najtaniej wy» 
pożyczam i stare w zamian przyjmuję 


jako nieprzewyżsazony cerę u=‘ tinga z falbsnkami 1 złr. 
piększa jący Środck, powsze”, 
chnie uznana nieszkodliwą ,; 

urzędownie zbadana, prawdziwa |; 


RAVISSANTE 


= 


stownię 


1-76, 2, złr. 


garn'rowane 


— 


złr. 22, 2:50, 3 


Słynny tem środek do Utrzy- 
mywania skóry w czyNiości, 
wytwarza bezzwłocznie bardzo deli- 
katną i świeżą płeć. czyści, 
gładzi i odmładza skórę, nas 
daje policzkom kolorY deli- 
katne. czyni ją miękką i ela- 
styczną, spędza na zawsze pry. 
szcze. piegi, ostudy, czerwo- 
ność twarzy i ntcsą, Chroni od 
wpływu zimna i czyri zbytecznem 
używanie mączki ryżowaj, jako też 
wszelkiego różu. 


We Lwowie niesfałszowanej do- 
stać można u Jakóba Piepesa 
apteka pod „Węgierską Korong“ plac 
Bernardyńsk: i Zygmunia Ruc- 
kora apteka pod „Srebrnym Orłem”. 
W Krakowie u apt. È. Stock- 


a a a a o TG W. 47 


tejszo krajowej roboty. 

Bundy podróżne z kapiszonami. 

Sukua bernardyńskie wyrobu 
krajowego sukienników Rakszaw- 
skich i Leżajskich. 

Koce z fabryki krsjowej w Brzacho- 
wiasch pode Lwowem. 

Lodeny satyryjskie w różnych 
kolorach na płaszcze i kurtki. i 

Kufry damskie i męzkie poleca i 
wszałkie zamówienia na inne towary 
przyjmuje 


handel towarów mięszanych 


JANA GÓRSKIEGO 


we LWOWIE, 
plac Marjacki l. 9 dom Kiselki (da- 
1459 wniej Hudetza.) 


= 


ksmi złr. 3, 4, 5, 6, 7, 8 


— 


zdobuy 80 ct., złr 1, 150. | 
1 damski nocny czepek, elegancki, 
ct., złr. 1, 150. 


Rabat. 


się. j 
Zamówienia przyjmuje: 


Wydawos: JAR Lam, Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowica. 


Łaskawe zamiejscowe zamówien a wykonują 


jk Aus do nabycia są rs ai 1 Ii. piętro. poleca c 
ycia w skraynkach po 3 kilogramy Ń | 64m ah M 10: MA ARO GR MR K A || O) 
po 80 cui. w. a. R RO HANDEL RA X 


Doktor medycyny i chirurgii. 
magister akuszerj] i okulistyki, 


4dowy przy c. k sądzie krajo- 
wym we Lwowie, były lekarz szpitaliiy 


i omieszkaniu przy ulicy 
Slacharskiej (śródmieście, taż przy placu 
Dominikańskim), nr. 8, I. piętro, od 3 
.— Dla ubogich bezpłatnie 
1016 42 -0 


szpitalu 


poleca przy zmianie kwartału, wszelkie przedmiotów uczniom szkół normalnych, 
pisma polskie i niemieckie ró-|realnych i gimnazjalnych w polskim iuh 
żnej traści, jakoteż książki wzkolne,|ni :mieckim języku. w rysnokach i gimna- 
i przybory pisemne 
szkęlme, która w doburowym wyborze|gyq6,.,, w Bolechowi», os'atnia poczia 
1430 3—10 tamże. 


ELCT USA MAM W ETT LN 
WEZWANIE! 


do szybkiej pomocy niemającym chleba i roboty, tkaczóm lnianym 
i wyrabisjącym koronki w górach olbrzymich i czeskich. 


powodnje od lat 30 istniejącą i dawno zkaną 


w Wiedniu, Brandstatte N. 3, nächst Stefansplatze, 
ażeby niemającym chleba robotnikom zarobek dostarozyć, wielki skład +ielizny 
i płótna własnego wyrobu za połowę ceny wyprnedać, a mianowicie: 


1 koszula nęzka biała lub kolorowa 
amerykańska koszula Lincoln 1 złr. 


męzka koszula z najcieńszego chif- 
fon z gładkim lab fałdowanym 


kolorowa koszula oxford z 2 kołnie- 
rzykami, w 800 najrozmaitszych 
przędzy, gładka lub z fałdowanym 
koszula męzka z najcieńszego aug. 
shirtingu, z gładkim lub fałdowa- 
nym przodem złr. 1:50, 2, 2'50. 
kovznla męzsa z prawdziwego ho- 
lenderskiego płótna, rę-znej ro- 
kalesony męzkie z ciężkiego lnia- 


z prawdziwego 


diżo us ił 10» 350 - iira WUSW WTET sziązkiego płótna, niemieckiego, 
Młrocarnia |-konna z kie- francuzkiego i węgierskiego faso- 
ratem., — T s 250: nu złr, 1, 150, 
dtto ręczna a 65— 1 kalenoty męzkie z praw dziwego rum- 
Buraczarka n ]18— burskiego płótna, niemieckiego, 


francuzkiego i węgierskiego fago- 


damka koszula z prawdziwego shir- 
damska koszula z prawdziwego lnia- 
o ścią” 
damska koszula, fantaisie z shirtin- 

gn z koronkami z gór olbrzymich 


damska kcszuła z prawdziwego ho- 
lenderskiego płatna z pienen 
180, 


damska koszuła z czystego belgij- 
skiego płótna, bogato wyszywana, 


b . 
damskie majtli z mejlepszego shir- | 1 


damskie majtki z najlepszego ang. 
snirtingu, d skdmałego kroju, gu- 


daiuskie majtki z bogato haftowa- 
nem! wsiawkami æ gór czeskich 


pr. Lgiosap w Paryżu. Uniżona 1353 9—15|f 1 damski gorset z chiffon, (tot zda, 1 aan, 26, 30 
Elo: Zac Anna Smutny. bay 1 zir: meadi 
34 'a$% zm EJ 1 damski gorset z najęieńszezo ang. A Rozmaite: 
ZOB e Ee z shirtingu, bogata , lowsze- | 1 damski płaszczyk do fryzowania z 
E r a oo m go fasonu złr. 150, 8. 2-50, 3, haftowaremi wstawkami z koro- 
te"; Ę p = 23 > aS S órzan 1 damski gorset z bogato haftowane- nak złr. 4, 5, 6, 7, 8, 9, 

BE EPEE mi wstewkami z gór czeskich złr. | 1 damski negliż bogato wyrobiony fran- [i 
- a e zz drs 2, 250, iii sk cuzkie go foeon RON b, 6, 7, 8. 
.„ : WZ, r s Jif damska spodnica z cienkiego sbir- | 1 damski negliź z wanemi wstaw- 
b F £ ea g do maszyn 1 mfocarń tiugu złr. 150, 2, 2%0, 3, kami, bardzo elegancki złr. 7, 8, 
8 = m 2N g tudzież 1 daroska epodan tyż rad i pod 9, 10, 12, , barai 

S 5 a Ak <"hot. ato szy p i ; archan 
= Pasy parciane wiedeńskia itu- WE 4% 80, 3, 4, D mie lai 0850, 2 fale: Malta 


deraska spodnica, turniara lub pod- 
kładka, fantaisie z bogatemi wstaw- 


damaki fartuch elegancki, bogato 


Kompletne wyprawy poczynając od 200 złr. Wszystko najnowsz8go kroju 
Biorący towarow na złr. 50, otrzymują 1 koszulę Płóeienną, 
1 kalesony, l chustkę gratis. 

Zamówienia z prowincji ze znavą od 30 łat ńcisłością szybko uskuteczniają 
Wzery wszystkich artykułów na żądanie wysełają się franco. — 


Cos. król. nadworna fabryka i bielizny w Wiedniu. 


HENRYK LICHTNER i Sp. (dawąiej Zum weższen Ross) 
Brandstatte Nr. 3, nachst dem Stefansplatza, Brandstatte Nr. 3. 


DZIENNIK POLSKI. 


k WODY PIĘKNOŚCI 
Lait Antóphólique ou Lait Candós, Eau de Lys, 
Eau de Princesses, Eau Tonique, Diqnemare aine, 
Tolutine, Arheniene, Vinaigre de Toillette, RÓŻ 
nieszkodliwy „Carthaminę,* dl% nadania 
rumieńców i utrzymania świeżości policz" ów. 
POMADKĘ POZIOMKOWA 
do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania 
naturalnego ich rumieńca. 


3-44, EP) 
4 5 


EAA GW „NYC TZ Ma 


T TEA 
It: 


(iącnienie 


| 


ćwiartka ś0 złr., dziesiąta część 16 złr , 


pry- 


Eae 


Jurysta z II r. 


mający wielkie ćwiczenie w wykładania 


styce, poszukuja |lekcyj na wsi. 
Warunki przystąpne Adres Kkudwik 


1418 2—8 


| Teraźniejsza wielka nędza 


w górńch czeskich Przy 


fubrykę płótna i bielizny 


Lichtnera i Sp. 


Płótno i bielizna sqołowa. 
30 łokci */, płótna lnianego złr, 4 50,5 50. 
30 łokci kolorowe) materji na pościel 
złr 3:50, 450. 

80 eo 5/, białego górskiego płótna 
zir. 7, 8, 9 

50 łokci A białego Płótna na poduszki 
złr. 580, 7'60.. i 

30 łokci 4, szlązkiero płótna domo- i 
wago złr, 6'50, 750. 

30 łokci */, materji Da pościel w pasy 
złr. 5 50, 6:50, 7'50, 

356 łokci $, szlązki?go płótna C reas 


łej ld 


2 i 2% łokcia szerokie płótno na 6 
prześcieradeł bez szwu złr. 1250, 
14:60, 16-50 

50 łokci *, cienkiego Szlązkiego płó- 
tna mcianego AT. 3:80. 

30 łokci */, bieionego Płótna lni neg > 
zir. 9:50, 11, 12. i 

50 łokci 5, pięknej ręką przędzonej . 

weby złr. 1750, 1850, 20. f 

64 łokci % rumburskiej weby złr. 22, į 
24, 26, 28, 39—60. 

L choa za mstr ct 24, 26, 28, 30, 
35, 40, 50 

Br Taraa białego i żółtego nankinu 
za metr ct, zb, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 

6 sztuk białych chustok do uosa 50 ct. 
80 ct., 1 złr. 

6 sztnk białych chustek haty tawych 
zZ Olorowemi azlakami 50 ct., 
złr, 1:50, 2. 

sztuk białych rambnrakich lnianych 
obustek do nosa złr. 1:50, 2, 2:50 
8, 4, 5, i 

pi białych batystowych chustek 
Te» up" 

sztuk białych jnianych ręczników ` 
ih tokciadłngich złr 1:70,2,2:5n, 3, 
sztuk białych Inianych adamasrko. ' 
wych ręczników 1*/, łokcia dłu- ; 


S 


żeby 


ka" MO... 


szt, kolorowa zerweta do k*WY 4, 
e TOct., złr,1, 1-50, 2, 210 

azt. biała i kolorowa serweta dese- 
rowa 70 ct., złr, 1, 1:50, 2. 

arnitnr adamaszk, na 6 osób złr. 
4'50, 60, GE 7. 

garnitur na té osób adamaszk. zir. 
7:50, 850, 10, 12, 15, 

gsrnitur adam=szk. na 18 oeób zir. | 


1 piękny damski gorset barchanowy 
złr. 125, 1-75, 250, 3. 
1 dsmske spodnica barchanowa złp. 
złr. 180, 2, 250.3. 
Koszule fla chłopców i dziewcząt i 
majtki z płótna, shirtlagu, bar. 
chanu 80 ct , złr. 1, 150, 2, 2:50. 


80 


1240 2—12 


się jak na 


Od dunka s Aai zx. © Kaa Bra 


WINOGRONA FESLAWSKIE vozpi włoskiego do kuracji - 


otrzymuje codziennie świeże i rozyła poeztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 fantów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach 


30. września. 


Kos bruńszwicki w serji wyciągnięty 150 złr., połowa 80 złr., 
dwudziesta część 8 złr. 
grana I40.06Q mark w złocie. 
Promesy kredytowe złr. 4'25 i stempel, Wiedeńskie promesy 
komunalne Zzłr. 2-50 i stempel, razem tylko zły, 6-50 i stempel, 
Główna wygrana złr. 400.000- tiągnienie 1. paździermika 1877. 


NYITRAI Ł COMP. Wien, Karntnerstrasse 16. 


(Eisernes IHu us. 


ALOJZY KRÓLIKOWSKI | outro c SOSNKWAWY 


YE JARO CENA 


3000 ło 


jest na składzie w handlu módl ń 


Wiedystawa Lowickiego 


M. 


mM AA GAZT TAD 


fuizież pracownię sukien dam kich, jako 

też damskich kapoluszów, stroików, czep 

ków it. p rreczy — Przyimnje się także 
fałbany do plisowania na maazvnie. 


———n—>—— 
A-A aa 


Dla cierpiących na roum: tyzm. 


Dr K. MALESZEWSKIEGO 


złr. 850, 9 50. 'czyków każd i 
30 łokci 3, białego płótna skórzauego |Í Główny skład w aptece Pietra %i- $), czyków każdego wieku. 
złr. 7:50, 8 50. |koianecha wa Lwowia 1166 11—12]| Znane EB ua wa diy manman eny la aan mail e 


zkoła francuska ZEBCEGELCKIEKAKIKKKKKKKRK 


dla dzieci od 8 doS lat, 


„Rekreacja dziecinna” 
w rynku l, 38 na 2 piętrze, 


głoszenie dla radziców, którzy żądają, 


Byłoby korzystnem dla dzieci mają- 
cych uczyć się po francusku, uczęszezanie 
ua takie lekcja iuż od 3 lat aż dochwili 
w której, przejdą dn klas. Miałyby tę 
Korzyść, iż nanczyłyby się bardzo dabra- 
zo wymawiania, co znacznie ułatwiłoby 
następnie naukę czytania, pisenia i na 
wet ortografji według metody całkiem 
trancuskiej. 


mre 


a E > E A 


Po'eca “powszechnie zmąńty z taniości i doborowego tomara 
MAGAZYN DAMS l 


Kamila Strzyżowskiego 


przy uly Halickiej pod l. 4, we Lwowie, 


Ptlnag Flak 


"Poriolhkows, 


£ Hubigient 


! do' czyszcżenia zębów. 


jspieszniej i nająkuraątniej. 


"o. Te dA ainan d + SE of sy” 
Aria R: AMORE. R TRL 


w5 


we.Juwowie, 
pod „ZŁOTYM KOGUTEM.* 


SZARE SEBA PRYM 


FESŁAWSKIE: 


najlepsze do kuracji, i 


-„otrzymnje codzisnnie świeże 


HANDEL KORZENNY i DELISATESÓW 
F. LESZCZYŃSKIEGO 


w Tarnowie. 1455 2—ó 
Zamówienia uskuteczniam odwrotna pocztą lub.kotejsy, 
ani m 
OOOOOOC OGOBCGGIBQOQROOQOBGEGO 
? Nowo założony magazyn sukien męzkich 9 
wely w H te u Georga przy placu Marjackim 0 


» 2—6] 
i 0 pod firmą: í 


Zygmunt Laskowski, 


poleca się łaskawym względom szanownej Publiczności 
z tem zapewnien'em, że wszelkie zamówienia przy ceyach ' 
; zapełnie przystępnych podług najnowszej paryzkiej mody 
jak najstaranniej z materyj najlepszych wykonywać bę- 
y dzie. 1449 2-—2 


1377 ,8—0.. 


Główna wy- 


1473 2—0 Í 


okci 
DYMZI 
po 25 cnt 


4 
) 


ulica Halicka 1. 16. t~ 


taigi 


ourdon 


ulicy Sobieskiego N. 9 n+ I piętrze 
poleca swój 1139 2—0 


Człkiem świeże materje ink a Francji i Augilji, 
JnKoteż z Berna właśnie co nadeszły. 


F. GŁODBZIŃSKE 
we K.wo wie, plac Marjacki |. 7. obok aptaki 
Mikolascha, -poleci Szan. P. T. Pubi czności swój 


MAGAZYN KRAWIEGCKI 
eleganckich 


zaopatrzony w wielki %f; 
Gra mn fl «> ia 


wybór tewariw 
EA tak dla dorosłych jak i dls chłópe 


TATR 


Jednocześnie po- 
leca wielki wy- 
bór gotowych 


Godziębina 


n jmodniejszych, 


z których zamówie- 


jedyny środek 


wszelkie cierp enja renmatyczne, 


Cena Aaszki A vèr. 


nia wykończa starannie w jak 


, najkrótszym czasie. 


r" 


nieprzemakalne, zawsze gotowe na składzie. 146% 3—% 


MALA 


C, k. uprz gal. akeyjmy 


K HIPOTECZNY 


wydnje 


WELWOWIE 


i przez E'ilje 


w Krakowie, G:erniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


zuana już pod tytułem 


3 BAN 


dzieci ich wydoskonaliły stę w ję- 
zyku francuskim. 


1413 3 0 


4'/, proc. płatne w 83O dni po wypowiedzeniu. 


INOCRONA. 


MOLLEL 


| Karola Ludwika 


mewe.. ay 


CK. uez. gal. koloj ezt (i 
OBWIESZCZENIE. 


Począwszy od dnia L października aż 
do końca grudnia 1877 r. przy opłacie frachtowej 
za posyłki zboża, ziarn straczkowych, nasion 
olejnych, wyrobów mełtych i słodu w ru- 
chu lokalnym , pobieranym będzie dodatek ażja 
tylko po 5°- 

Gdyby w tym czasie przy pozycjach frachtowych taryf ogól- 
nych pobieranym być miał dodatek ażja miższy aniżeli 5", 
to i przy wyż» ymienionych ti ansportach pobieranym będzie odpo- 
wiedni niższy dodatek ażja. 


Wiedeń dnia 4. września 182? r. 
General: dy rek cja. 


—2 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza, 


